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Genewa. W  ciągu bieżącego tygodnia 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów znaj­
dzie się ponownie skarga mniejszości na­
rodowej  niemieckiej w Polsce na sposób 
wykonywania  reformy rolnej przez władze 
polskie w stosunku do Niemców, właści­
cieli większych obszarów ziemskich.

W związku z ta sprawa delegacja nie­
miecka w Genewie, której  żywo sekunduje

„My albo oni.“
W  p o w o d z i  bo lączek ,  j ak ie s p o ł e c z e ń ­

s t w u  n a s z e m u  do ku cza j ą ,  j e d n ą  z na j ­
do ni oś le j s zyc h  i na jb a rd z i e j  pa lą c y c h  
jest  b e z w ą t p i e n i a  z a l e w  ż y d o s t w a  i b e z ­
u s ta nn e  w s ą c z a n i e  się tego  c z a r n e g o  
ż y w i o ł u  do  w s z y s t k i c h  już n iemal d z ie ­
dzin na sz e g o  życ ia .  P o z a  handlem,  
p r z e m y s ł e m  i b a n k o w o ś c i ą ,  k t ó r e  od 
w i e k ó w  s t a ł y  się ich m o n o p o le m  —  
s p o t k a m y  ż y d a  w sądzie ,  a d w o k a t u r z e ,  
w  św ie c ie  lekarsk im,  w  u rz ędach ,  w o j ­
sku,  a n a w e t  tu i ó w d z i e  z d a r z a  się — 
cho c ia ż  w n iezmi ern i e  r z a d k ą  w y p a d ­
ka ch  —  wid z ie ć  s t a r o z ^ k o n n e g o ,  u p r a ­
w i a ją c e g o  rolę.  S t w i e r d z a j ą c  kr ó tk o  i 
bez o g r o d e k  — r.ierna dziś  ga łęzi  życ ia  
publ icznego ,  s p o łe c z n e g o  c z y  gosp o d a r -  
c z e g o  n i 'cobsadzonej  w w i ę k s z y m  lub 
m n i e j s z y m  s topniu  dz iećmi  Izrae la.

*<eżeli sie t e raz  z w a ż y ,  że ż y d o s t w o  
&a p r z e s t r z e n i  wieiu dz i es ią tek  stuleci  
d °  ogólnoludzkie j  ku l tur y  nic nie wnio-  
, a r ° la  jego  n igdy  nie b y ła  t w ó r c z ą ,  
lecz ty lko o g r a n ic z a ł a  się do b e z w z g l ę d ­
nej i bez l i tosne j  eksp loa tac j i  o r a z  p a s o ­
ż y t o w a n i a  na  ź y w y p i  org ani zm ie  s p o łe ­
c z e ń s t w a ,  p o ś ró d  k tó re g o  w y p a d ł o  mu 
ż y c  i. porunażnć  s w e  b o g a c t w a  — z r o z u ­
m i e m y  dopiero,  d l aczego  n a r o d y  w y s o k o  
u ś w i a d o m i o n e  bro ni ł y  się wsze lk iem i  si­
łami  i ś rodKami  p r z e d  z a l e w e m  s z a r a ń ­
c z y  ż y d o w s k ie j .  W a l k a  ta b ę d ą c a  ty lko  
s a m o b r o n ą  a r y j c z y k ó w  pr zed  semi tami ,  
m o g ł a  ta m  je d y n ie  l iczyć  na p e w n e  po ­
w o d z e n ie ,  gdz ie  s p o ł e c z e ń s t w o  o p ł y w a ł o  
w  d o b r o b y t .  I n a o d w r ó t  —  z chwi lą ,  
k ie d y  s to pa  ż y c i o w a  poczę ł a  spa dać ,  
tfiedy b ieda ,  b ę d ą c a  na j l e p sz y m  s p r z y ­
m i e r z e ń c e m  ż y d ó w  r o z t a c z a ł a  s w e  k r ó ­
l e s t w o  i nęk a ła  c o r a z  to s z e r s z e  kręgi  
ludnośc i  —  w ó w c z a s  to z w y k ł  się z a ­
z n a c z a ć  w z m o ż o n y  n a p ł y w  ż y d ó w ,  ż e ­
r u ją c y c h  na niedoli  tak z w a n y c h  gojów.

Z ja w is k o  to m oż e  n igdz ie  w bardz ie j  
j a s k r a w y c h  b a r w a c h  nie da  się ^a obse r -  
v  o w a ć  jak wł a śn ie  na Ś ląsku .  T u t a j  ó w  
z ł o w r o g i  i n i e n a w i s t n y  ż y w i o ł  c o r a z  to 
silniej  z a p u s z c z a  k or zen ie  i c o r a z  lepiej 
s ię czuje w ś r ó d  na sz e g o  ludu, w y k o r z y ­
s t u j ąc  na  k a ż d y m  k r o k u  jego  zubożenie  
i w c i s k a j ą c  mu  w rę k ę  o h y d n ą  ta n d e tę  
c z y  to w postac i  t o w a r ó w  o d z ie ż o w y c h ,
s p o ż y w c z y c h  c zy  też jak ic h k o lw iek  in- cie,  w y g r y w a j ą c e  na  na j n iż szych  in 
n y e h  m a t e r j a l ó w  za  pozo rn i e  n iską cenę,  s t y n k t a e h  ludzkich,  p r z e l i c y to w u ją  się 
w  gru nc ie  za ś  r z e c z y  nie s t o ją cą  w źad -  formaln ie  w p o d a w a n iu  n i e s a m o w i t y c h

„Utrzymania pokoju wymaca 
utrzymania stało&cl granic."

Wysuwana przez niemców sprawa reformy rolnej w Polsce jest tylko odm ianę
propagandy za rewizia granic.

bawiący tu od kilku dni poseł na sejm z 
klubu niemieckiego p. Graebe, roztacza ży­
wą akcję propagandową.  Odgłos tej akcji, 
zakrojonej na  wielką skalę znajdujemy w 
popołudniowem wydaniu „Journal  de Ge­
neve"  z dn. 25 bm., w  którym ustępujący 
w najbliższych dniach ze swego stano­
wiska czołowy publicysta tego organu, p, 
William Martin, zastanawia się nad celem,

Projekt ustawy o szkołach akademickich nie 
krepuje rozwoju nauki — ttwierdza min. oświaty.

W arszaw a . S e j m o w a  kom isja o św ia ­
tow a na pos iedzeniu  w  dniu 26 bm. 
p r z y s tą p i ł a  do debaty  sz c z e g ó ło w e j nad 
rząd ow ym  projektem  u sta w y  o  szk o  
łach  akadem ickich . W  o b r a d a c h  k o m i ­
sji b i e r ze  udz ia ł  m in is te r  w y z n a ń  relig.  
i o ś w ie ć ,  publ.  Jęd rzejew icz . O b s z e r n y  
re fe ra t  o t y m  pro jekc ie  w y g ło s i ł  poseł  
dr. Czum a (B . B .). U trw alen ie  potrze­
bnego dla rozw oju prac autorytetu  w ład z  
rzą d o w y ch  idzie szerokim  frontem  re­
form y od K onstytucji p o czą w szy  a na 
u staw ach  m. in. o sam orząd zie  tery to ­
rialnym  sk o ń c z y w sz y . Nie m o ż n a  b y ło  
p o z o s t a w i ć  na uboczu  dz iedz iny  u n i w e r ­
s y t e t ó w .  Re fe re n t  p r z e s z e d ł  na s tę pn ie  
do o m ó w i e n i a  za g ad n ie ń  na ji s to tn ie j­
s z y c h  t. j. do kw es t j i  nauki i nauczania. 
P r o j e k t  u s t a w y  obecne j  jest  ca łk o w ic ie  
podobny do u sta w y  z roku 1920. W o l ­
ność  nauki  jes t  z a g w a r a n t o w a n a  w sp o­
sób  k o n k r e tn y .  W  d a l s z y m  ciągu re fe ­
rent  p r z e s z e d ł  do o m ó w i e n i a  prob lemu 
m ło dz ieży  w pro jekc ie  u s t a w y ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c  różne  t y p y  s to s u n k ó w  a k a d e ­
mickich  w Fur opie .  Są dz ę ,  konkluduje  
re fe ren t ,  że u staw a pow inna s tw o rzy ć

ram y dla p o zy ty w n ej pracy  w y ch o  
w aczej nad m łod zieżą . W k o ń c u  m ó w c a  
p r z e d ło ż y ł  s z e r e g  p o p r a w e k ,  uz godn io ­
ny c h  z m i n is t r e m  o ś w i a t y ,  k tó r e  o m a ­
w ia n e  b ę d ą  w  d eb ac ie  sz czeg ó ło w e j .

N as t ępnie  zabrał głos  m inister o św ia ­
ty  Jędrzejew icz., z a z n a cz a ją c ,  że re fe ­
r e n t  pose ł  C z u m a  w  n a l e ż y t y  sp osó b  o- 
świe t l i ł  z a s a d n i c z e  m o m e n t y  za gad n ie ń  
ustroju sz k o l n i c t w a  ak ade m ic k ie g o .  J e ­
d n y m  z c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  p r z y k ł a ­
d ó w  w  części  zb io ro wej ,  k tó re  się w y ­
t w o r z y ł y  oko ło  s p r a w y  jes t  fakt ,  że s z e ­
reg bardzo p ow ażn ych  ludzi zw ra ca  się  
do mnie z w yrazam i najdalej id ącego  
zaniepokojenia. S t w i e r d z a m  —  m ów i ł  
m in is te r  — że w y tw o r z y ła  się  atm osfe­
ra raczej nastroju, niż rozum nych roz­
w ażań.

W  konkluzj i  m in is te r  s t w i e r d z a ,  że 
rząd ż y w o  jest za in tereso w a n y  w  roz­
woju nauki, a w ięc  krępow ać jej bynaj­
mnie j nie ch ce i że wi ęks zoś ć ,  niż do ­
ty c h c z a s  p o d p o r z ą d k o w a n y c h  m in is t ro ­
wi n ie k tó ry c h  s p r a w  s z k o ln y c h  nie stoi 
w s p rz e c z n o ś c i  z w o ln oś c ią  b a d a w c z e j  
myś li  ludzkiej.

iaki ma rząd niemiecki, wprowadza jąc  w  
tej chwili sprawę wykonywania  reformy 
rolnej na Pomorzu na porządek obrad Ligi 
Narodów. William Martin dochodzi do prze 
konania, że sprawa reformy rolnej ]est jed- 
nem z ogniw w ielkiego łańcucha działalno­
ści niemieckiej nad spowodowaniem rew i­
zji granic polsko-niemieckich. Rząd niemie­
cki pragnie, ażeby na terenie międzynaro­
dowym mówiono jaknajwięcej o  Pomorzu 
i ażeby międzynarodowa opinja publiczna 
miała stale wrażenie, iż na Pomorzu „coś 
się dzieje”, a Ziemia Pomorska jest upor­
czyw ie przez w ładze polskie polonizowana.

Skarga  niemiecka w  sprawie reformy 
rolnej da sie — wedle William Mart ina — 
pomieścić całkowicie w ramach prac pro­
pagandowych niemieckich, mających do­
prowadzić do rewizji granic. Opinja publi­
czna niemiecka w ym aga  od swoich przed­
stawicieli dyplomatycznych stałej ruchli­
wości. stałej jaknąjży wszej  działalności i 
stałych sukcesów. Dyplomacja niemiecka 
za łatwiwszy  sie ze sprawą odszkodowań i 
ze sprawą równouprawnienia zbrojeń, ru­
szyła obecnie całą parą na zagadnienie re­
wizji granic polsko-niemieckich. Dla Wil­
liama Martina nie ulega wątpliwości, Iż 
Ziemia Pomorska jest zamieszkana w ol­
brzymiej większości przez ludność polską 
i jest ziemią polska, ale mimo to opinja pu­
bliczna, w szczególności krajów anglosas­
kich i Włoch pod w pł yw em  działalności 
propagandy niemieckiej zaczyna  powątpie­
wać w polskość Pomorza.  William Mar tin 
wyraża  nawet  zdziwienie, że niektóre koła 
francuskie przychylają się do perfidnych 
tez niemieckich. Artykuł swój kończy Wil­
liam Martin stwierdzeniem, iż chwila obe ­
cna nie nadaje sie do przeprowadzenia re­
wizji granic i w tym względzie nie wróży  
dyplomacji niemieckiej sukcesu. Utrzyma­
nie pokoju — pisze William Martin — w y­
maga w tej chwili utrzymania stałości gra­
nic.

catolickiej,  posz ła  w ś la dy  p r z e r ó ż n y c h  I w d z i ę c z a m y  temu,  że m usim y u trzym y-1  nikt  nie r o z m n o ż y ,  a c ia sn o ta  w ś r ó d  lu-
,e k s p r e s ó w " ,  w y d a j ą c  w ł a s n ą  g a z e tę  1 w a ć  zgórą czterom iljon ow ą ludność, n i e i d n o ś c i  rolne j w  P o l s c e  jest  o c z y w is t a ,
za 7 g r o s z y .  P i s m a  Tego rodzaju,  na s ta -  w y t w a r z a j ą c ą  nic, a ż y j ą c ą  ty lko  z p r a - '
w ion ę  w y łą c z n ie  na d e p r a w a c j ę  i zepsu-  cy  innych .  Ośm iu P olak ów  m usi w y ż y ­
cie,  w y g r y w a j ą c e  na  na jn i ższych  in- wić  jednego ży d a !

n y m  s p r a w i e d l i w y m  s to s u n k u  do istot 
nej w a r to ś c i  n a b y t e g o  przedmio tu .

Niedość  na  tern — na ha ln e  ż y d o s t w o ,  
w y k o r z y s t u j ą c  d o b r ą  dla siebie konjunk-  
turę,  j ak ą  jest  bieda,  rz u c a  na  r y n e k  i 
z a s z c z ep ią  w d u s z a c h  na sz e g o  ludu d r u ­
k o w a n ą  z a r a z ę  pod pos tac ią  tan ich g a ­
z e t  _ i p o r n o g r a f i c z n y c h  w y d a w n i c t w .  
Z a  ich to p o ś r e d n i c t w e m  r o zw i ja ją  oni 
p l a n o w ą  i s y s t e m a t y c z n ą  akc ję  d e p r a ­
wacj i  du sz  z n i e n a w i d z o n y c h  „ g o j ó w “ . 
K r z e w i ą  o d s z c z e p ie ń s tw o ,  zb ro dn ię  i 
zgni l iznę  m o ra ln ą ,  w i e d z ą c  d o s k o ­
nale,  że z chwi lą ,  g d y  ich s z a ­
tański p os ie w  p rz y jm ie  się, w ó w c z a s  
na  jego  podłożu  już bez t ru du  uda  im się 
z b u d o w a ć  k r ó l e s t w o  ż y d o w s k i e  na  z ie ­
mi  i n a ł o ż y ć  na zgię te kark i  c hr ze śc i j an  
Niechlubne j a r z m o  n iewol i  gospod arcze j .  
S z a t a ń s k i  ten p o s ie w  zdoła ł  już u nas  
zapuśc ić  tak g łębok ie  korzenie ,  że  n a w e t  
Jednostka ,  a f iszu jąca  się na  k a ż d y m  k r o ­
ku przyn ależn ością  do w ielk iej rodziny

s e n s a c y j  i z a t r u w a n i u  a t m o s f e r y
1 podc zas ,  g d y  u nas — na Ś ląs ku  

s p o ł e c z e ń s t w o  mc nie czyni  w  k ie runku 
o t r zą śn ię c ia  się z op lą tu ją cyc h  go m a ­
cek  pol ipa ż y d o w s k i e g o  i j ego  popl ecz­
n ików,  w inny ch  dz ie lnicach  rodzi  się 
ż y w y  od ru ch  p r z e c i w k o  żydos twm i b u ­
dzić się z a c z y n a  z r ozu m ie ni e  n i ebezpie ­
c z e ń s t w a ,  p ł y n ą c e g o  z inwazj i  ży w io łu  
semickiego .  Oto  na  ł a m a c h  „ B un tu  
M ł o d y c h "  z a b ie r a ło  os ta tn io  g łos  s z e ­
r eg  osobis tośc i ,  p r z e s t r z e g a j ą c y c h  prz ed  
n a s t ę p s t w a m i  r o z p a n o s z e n ia  się ż y d ó w  
w Po ls ce .  M. in. p. H e n r y k  R olicki nie­
z w y k l e  c i e k a w i e  s t a w i a  s p r a w ę  z a g a d ­
n ienia  ż y d o w s k i e g o  w Polsce .  P i s z e  on 
z t w a r d ą  logiką,  a o g r a n i c z a  się jed yni e  
do o m ó w i e n i a  na jb a rd z ie j  is totne j  dziś  
s p r a w y ,  m ia n o w ic ie  s t r o n y  g o s p o d a r ­
czej.

„ C o k o lw ie k  m ożna p o w ie d z ie ć  o k ry ­
zys ie  ś w i a t o w y m  — pisze p. Rolicki  —  
to w  P o lsce  ostrą  form ę k ry zy su  za-

O to  n a g a  p r a w d a .
Żydzi  do sk on a le  z da ją  sobie  s p r a w ę  

z tej r z e c z y w is to ś c i  i rozumie ją ,  że taki 
stan rzeczy  nie da s ię  u trzym ać. Nie 
m y ś l ą  je d n a k  o zm nie jszeniu  l i czby  ż y ­
d ó w  w P o l s c e  pr ze z  emigrac ję .  Racze j  
p ro p ag u ją  myśl ,  by bezrobotni P o la cy  
szli w dalekie kraje. Sa mi  p r a g n ą  z o ­
s t a ć  i — a b y  to umoż l iw ić  —  rz uca ją  
w ś r ó d  s a m y c h  s iebie  m y ś l  p r z e b u d o w y  
społ eczne j  ludnośc i żydowskie} .  P r a g n ą  
się pr zem ie n ić  na  n a r ó d  n o r m a l n y  i w 
t y m  celu w y t w o r z y ć  w ś r ó d  s iebie  w a r­
s tw ę  robotn iczą, rolniczą 1 urzędniczą. 
P r z y p u ś ć m y ,  że  te p os tu la ty  ż y d o w s k i e  
d a ł y b y  się u r z e c z y w is tn ić .  —  C zyim  to 
sta łob y  się  k o sztem ?

L i c z b y  u r z ę d n i k ó w  publ iczny ch  m n o ­
ż y ć  nie m o ż e m y  ze w z g l ę d ó w  b u d ż e t o ­
w y ch ,  ży d z i w ięc , w ch o d zą cy  w  w ie l­
kiej liczb ie  w  n asze  u rzęd y , ru gow aliby  
P olak ów . M n o ż e n i a  l i c zby  r o b o t n i k ó w  
w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  ka lku lac j a  nie 
w y t r z y m a .  R obotnicy ż y d o w sc y , w ch o ­
d zą cy  do fabryk i p rzed sięb iorstw , w y ­
rzucaliby  na bruk P o la k ó w . Ziemi ta kż e

O d d a ją c  z iemię  ży d o m ,  n a w e t  dz is iej sze  
n i euży tk i  na  Poles iu ,  k tó r e  mus i  s ta no-  
w'ić n a tu ra ln e  ujście d la  z d e s p e r o w a n e j  
ludnośc i  mało ro l ne j  i b e z r o b o c ia  w  P o l ­
sce,  p ozb aw ilib yśm y chleba w iejska  lud­
ność rdzenną. I t ak  w  każde j  dz iedz in ie  
v/ idz imy.  że i stnienie w  P o l s c e  g ę s t e g o  
skupien ia  ż y d o w s k i e g o  odbiera chieb  
ludności rdzennej, skazuje ją na b ezro­
bocie i g łód  i rzuca na p a stw ę  w szelk im  
w ichrzeniom  w y w r o to w y m . F a k t ,  że 
ż ydz i  od w i e k ó w  zniszczyl i  w  P o ls c e  
rodz im e  m i e s z c z a ń s t w o  i sami  zajęl i  j ego 
miejsce,  w y n a tu rzy ł n asze  ż y c ie  gosp o­
d arcze i po lityczn e, a  mia s ta ,  k t ó r e  na 
z achodz ie  F u r o p y  s ą  o ś r o d k a m i  n a r o d o ­
we j  ku l t u ry  i myś l i ,  ucz yn i ł  u na s  ogn is­
kami ob cych  w p ły w ó w .

O s t r o ś ć  s p r a w y  ż y d o w s k i e j  w  P o ls c e  
nie d a  się prze s łon ić  ż a d n y m  l i s tk iem fi­
g o w y m ,  na  to ż y d ó w  w  P o l s c e  jes t  o 
wie le z a  dużo.  Ż ydzi stali s ię  w  P o lsce  
ciężarem  i nie potrafim y ich zn ieść , tem - 
bardziej, że  nie byli w  P o lsc e  n igdy oj­
cem , ani m atką.

Nie  jakiś  r a s o w y  a n t y s e m i t y z m ,  lecz 
t w a r d a  r z e c z y w i s t o ś ć  s t a w i a  p r z e d  n a ­
mi d y l e m a t :  m y albo oni.“



Działalność państwowych instylucyj 
finansowych w świetle cyfr.

W arszawa. Komisja budżetowa Sej­
mu w obecn. Ministra Zawadzkiego 
przystąpiła  do dalszych obrad nad bu­
dżetem Ministerstwa Skarbu i długów  
państwow ych.

Referent budżetu, poseł Hołyński, o- 
mówił na wstępie zmiany w  organizacji 
tego resortu. W prow adza się pozycję 
stałego radcy finansowego w Londynie. 
Sum y preliminowanowane na ten cel 
166.000 zł, referent zmniejsza o 80.000 
zł. Przewidziano w r. bieżącym w ysła­
nie delegacji do Ameryki dla pertrakta- 
cy j  w sprawie długów. Zkolei poseł Ho­
łyński omawiał sprawę, poruszoną we 
■wniosku KI. Narodowego, domagającym 
się przedłożenia szczegółowego spraw o­
zdania z kontroli, dokonanej przez NIK 
iW Banku Gospodarstwa Krajowego. Na­
stępn ie  referent omawia sprawę Banku 
Rolnego, oraz PKO. Działalność PKO. w  
>r. 1932 wykazuje znaczny rozwój. W kła­
dy oszczędnościowe wynoszą 444 800 
inilj. zł., a czekowe 178 milj. Przyrost 
i wkładów oszczędnościowych w  r. 1932 
wynosił 115 inilj. 500 000 zł. Płynność 
PKO. poprawiła się znacznie. Przecho­
dząc do danin publicznych, referent pod­
kreśla. że w  ostatnich miesiącach w  po­
równaniu do poprzedniego okresu w pły­
w y  podatków znacznie się poprawiły, 
naw et w  porównaniu do tych samych 
miesięcy z roku poprzedniego. Podatek 
gruntowy w r. 1932 dał 52 milj., prelimi­
nowano na 54 milj. Od niektórych nie-

W yrok śmierci na Hitlera.
Berlin. Adolf Hitler otrzymał w czo­

raj pocztą list podpisany przez dziesię­
ciu bojówkarzy komunistycznych. Au­
torzy listu zawiadamiają Hitlera, że zo­
stał na niego wvdanv w^rok śmierci.

Okręt zdany na łaskę ta>.
Hamburg. Stacje  m orskie ham burskie i 

brcm eńskie zo sta ły  pow iadom ione o tajem ­
niczym  w ypadku angielskiego parow ca 
..Endon" z Hull, k tó ry  znaleziono opuszczo­
ny  przez załogę na M orzu Północnem . Śla­
dy  w skazy w ały  na to. że ucieczka załogi 
nastąp iła  k ró tko  przed znalezieniem  okrę­
tu . na k tórym  paliły się jeszcze w szystk ie 
lam py. S tw ierdzono też  ślady zderzenia się 
iż innym statkiem , z czego w noszą, że p ra ­
w dopodobnie załoga p rzejęta  została  przez 
s ta tek , z k tó rym  nastąpiło  zderzenie, ale 
niepokojącem  jest. że nie da ła  dotychczas 
znaku życia.

O bezpośrednie połączenie kolejowe 
Rumunji z Jugosławią.

Bukareszt. Z okazji pobytu króla Ale­
ksandra jugosłowiańskiego w Bukaresz­
cie omawiane były spraw y stworzenia 
bezpośredniej komunikacji kolejowej po­
między Jugosławią a Rumunją.

ruchomości wiejskich i miejskich 56 milj. 
czyli więcej, niż w  r. 1931 — prelimino­
wano na 60 milj. Przem ysłow y dał 203 
milj. 600 tys., preliminowano na 192 
milj. Referent wnosi o zmniejszenie je­
szcze o 5 milj. Podatek dochodowy dał 
191 milj. 800 tys., preliminowano 180

W  myśl zapowiedzi w  dniu wczo­
rajszym przybyli do Katowic przed­
stawiciele estońskiego Kaitselitu (zwią­
zek odpowiadający naszemu Związko­
wi Strzeleckiemu) z p. gen. Roską, głów 
nym komendantem, na czele.

Po powitaniu goście udali się na 
śniadanie do „Monopolu", poezein sa­
mochodami zwiedzili Śląsk, mianowi­
cie bawili w Nowym Bytomiu, gdzie 
zwiedz1'5 hutę „Pokój" Tutaj podejmo­
wani byli lekkim posiłkiem, po powro­
cie zaś do Katowic gen. Roska — w 
asyścię poruczników Podsadeckiego i 
Kosteckiego, złożył wieniec na Placu 
Wolności na Pomniku Powstańca Ślą­
skiego, w obecności swej świty i towa­
rzyszących mu gości.

W  godzinach popołudniowych dele­
gacja Kaitselitu złożyła w izytę p. w i­
cewojewodzie dr. Saloniemu, zastępują­
cemu nieobecnego p. wojewody Gra­
żyńskiego, a następnie dowódcy dywizji

milj. Referent wnosi o zmniejszenie o 10 
milj. Podatek od cukru preliminowano 
na 105 milj. W obec zmniejszenia się kon­
sumpcji referent wnosi o zmniejszenie 
tej pozycji o 5 milj. W  dziale opłat stem­
plowych mówca proponuje obniżkę prze 
widzianych dochodów o 10 milj.

śląskiej gen. dr. Zającowi, poczem go­
ście wraz z towarzyszącemi im osoba­
mi odjechali do Król. Huty celem zwie­
dzenia kop. t. zw. „Pole Wschodnie"
Skarbofermu.

W  rozmowach z reprezentantami 
władz i społeczeństwa goście estońscy  
wyrazili zachwyt dla piękna naszego 
kraju. Zwiedzane na Śląsku obiekty 
przemysłowe oraz ich urządzenia były 
przedmiotem podziwu gen. Roska i in­
nych członków Kaitselitu.

Po południu o godzinie 5-ej dostoj­
ni goście wraz z gen Rosko przybyli 
do restauracji w Parku  Kościuszki na 
„Gwiazdkę", urządzoną przez oddział 
Katowice Związku Strzeleckiego.

Gen. Rosko serdecznem przemówie­
niem powitał prezes oddziału p. mec. 
dr. Mazurkiewicz, poczem wiara strze­
lecka odśoiewała szereg kolend oraz 
pieśni legjónowych i strzeleckich.

Ostatnia kronika.
Tajemnicza śmierć robotnika.

Cieszyn. W  Mostach koło Cieszyna 
czesk. zmarł w  tych dniach nagle robot­
nik cegielniany Karol Kubiena. Ponie­
w aż  Kubiena na parę  godzin przed zgo­
nem czuł się zupełnib zdrów, poczęły po 
okolicy krążyć  wieści, iż paść on musiał 
ofiarą zbrodni. Przypuszczenia te po­
częły się rozszerzać i niepokoić ludność 
okoliczną do tego stopnia, że władze są­
dowe musiały zarządzić ekshumację i 
obdukcję pogrzebanych już zwłok Ku- 
bieny. W  celu stwierdzenia, czy nie za­
chodzi w ypadek otrucia, wysłano wnę­
trzności zmarłego do zakładu m edycyny 
sądowej w  Pradze.

Kradzież wydawnictw  pornograficznych
Cieszyn. W starostw ie powiatowem 

w  czeskim Cieszynie ułożono przed nie­
daw nym  czasem kilkanaście skrzyń, za­
pełnione skonfiskowaną literaturą por­
nograficzną. W  tych dniach skonstato­
wano, że jedna ze skrzyń została rozbi­
tą, przyczem niewiadomi spraw cy w y ­
kradli kilkadziesiąt skonfiskowanych 
książek.

Atrakcje łyżw iarskie w  Cieszynie.
Cieszyn. Cieszyńskie tow arzystw o 

łyżwiarskie, oraz sekcja hokejowa C. T. 
Ł. urządza w  dniu 2 lutego I. jazdę ko- 
stjumową dla dorosłych. P rzew idyw ane 
są pierwszorzędne atrakcje łyżwiarskie 
tutejszych oraz zamiejscowych łyżwia­
rzy.

Zbrodniarz odpokutuje ciężko.
Cieszyn. Skazany na dożywotnie wlę 

zienie morderca listonosza Jan Chra­
pek. zostanie w  tych dniach przewiezio­
ny do więzienia na św. Krzyżu obok 
Kielc, (c)

W oczekiwaniu ciepta...
Warszawa. Temperatura, która w  

ostatnich dniach u trzym yw ała  się w 
całej Polsce na jednakowym mniejwię- 
cej poziomie —  wczoraj w ykazała  zna­
czną różnicę.

O godz. 8 rano zan otow an o n astępu­
jące różnice temperatur: Łuck —30, Lu­
blin —27. K alisz —25. Krynica —24, Kra 
ków. Katowice — 23, Lwów, Poznań, 
Zakopane —22. Białystok — 16, Pińsk 
— 15, Morskie Oko — 12, Wilno —8, 
Gdynia —5, Hel —4 stopnie.

W arszaw a o godz. 8 rano miała tem­
peraturę —27 st„ o godzinie 12 w poł, 
w słońcu — 13, w  cieniu — 16 sL 

*

Paryż. W e Francji utrzymują się w  
dalszym ciągu stosunkowo duże m rozy 
przy słonecznej pogodzie. W  Paryżu  
notowano wczoraj 9 stopni poniżej zera.

Szef Kaitselitu w  Polsce.

W ubiegłym tygodniu przybył do W arszaw y w otoczeniu swego sztabu komendant główny 
estońskie] organizacji przysposobienia wojskowego (KaitsoKt) gen Johannes Roska, celem zło­
żenia rew izyty Związkowi Strzeleckiemu. Na z dięciu tiaszem widzimy gen. Roskę w otoczeniu 
sztabu Kaitse'itu (z wiązanką kwiatów w ręku), obok niego po prawej ręce stoi komendant głó­
wny Związku Strzeleckiego pułkownik dyplomo wany Rusin. — W dniu wczorajszym bawili go­
ście estońscy w Katowicach, podejmowani gościnnie przetz miejscowy Związek strzelecki.

Goście estońscy w Katowicach.

książę kandos
V POW IEŚĆ.

14) (Ciąg dalszy.)
Pobiegłem w  tym celu do pokoju i u- 

porządkowałem wszystko, co w walce 
porozrzucanem zostało. W ytarłem  śla­
dy  stóp kawałem płótna z mej własnej 
koszuli, zamiotłem starannie izdebkę 
i schroniłem się ną dach. przyczaiwszy 
się tuż kolo okna sterczącym  kominem, 
i stąd mogłem słyszeć, co się wew nątrz  
działo. Za chwilę usłyszałem też wcho­
dzących do pokoju komisarza z służeb­
nymi i lokatora, k tóry  ukrywał gaucha 
w  swem mieszkaniu.

— Czy widziałeś go? wiesz jak się 
nazyw a?

— Tak, jest to młody, bardzo ładny 
chłopak, nauczyciel muzyki, czy coś po­
dobnego i nazyw a się Lapierre! Zda­
wał się ogromnie zdziwionym, znajdu­
jąc pokój swój w porządku. Poznałem 
to po stłumionym okrzyku, ale nie zdra­
dził się żadnem innęm słowem i wkrót­
ce też w szyscy odeszli.

I dlatego nie wróciłeś wprost do do­
m u? Musiałem wrócić z spraw ozda­
niem moich poszukiwań do komisarza, 
k tóry  mnie wysłał, i opowiedzieć, że 
moje poszukiwania za złoczyńcą nie 
udały się i było bezskuteczne. B ył­
bym obudził podejrzenie, działając ina­
czej. bo już i tak nie bardzo mi dowierza­

no, chociaż udawałem głupiego m urzy­
na z kolonji. Komisarz miał przy sobie 
pomocnika, agenta daleko przebieglejsze- 
go od siebie, ten wziął mnie na ostro w 
obroty przy przesłuchaniu, dowiadując 
się szczegółowo o mnie i o tobie, sen- 
noro.

— O mnie?
— Tak, jako o mojej chlebodaw­

czym.
— Przekleństwo! — zawołała Dolo­

res, blednąc.
— Możesz być spokojną, sennoro, 

nie zdradziłem się z niczem. Zatrzymali 
mnie jednak pod rozmaftemi pozorami 
noc całą. zbierając zapewne w tym cza­
sie informacje, co do prawdziwości mo­
ich orzeczeń. Lecz nareszcie nie pozo­
stawało im nic innego, jak mnie wypuś­
cić. Prosto  z cyrkułu przybiegłem tutaj.

Po skończonem opowiadaniu m urzy­
na zapadła Dolores w głęboką zadumę.

— Jestem zadowoloną z ciebie. Mo­
no — rzekła nareszcie, jakby budząc się 
ze snu. — Otóż pierwsza chwila szczę­
ścia po latach ciężkiego bólu serca! To­
bie ją zawdzięczam. Dziwne jednak, że 
na tw arzy  jej nie odbiło się nic z owego 
szczęścia. Przeciwnie, ry sy  jej zdra­
dzały w  tej chwili raczej gorycz, niena­
wiść, i zajadłość, niż zadowolenie i ra ­
dość. ‘

— Przez  tego Lapierra dowiemy się 
zatem, gdzie książę przebywa... a wten­
czas !... U rw ała  nagle i uśmiechnęła się,

a jeżeli uśmiech oznaczać ma zawsze 
szczęście i zadowolenie wewnętrzne, to 
przyznać trzeba, że sennora była szczę­
śliwą. Ale dreszcz przechodził na wi­
dok tego uśmiechu, tak dziki, nienawist­
ny towarzyszył mu błysk oczu.

— Kto wie. Mono, — mówiła po 
krótkiej pauzie naturalnym już głosem, 
— czy broń ta właśnie, sprawczyni mo­
ich zgryzot, cierpień i rozpaczy, nie bę­
dzie kiedyś moją mścicielką.

IX.
Murzyn nie mylił się w  przypuszcze- 

nich co do m ordercy starego Loriota, 
był nim rzeczywiście daw ny gaucho 
Ludwik Clermont, który po dokonanej 
zbrodni i po długiej wędrówce po da­
chach spuścił się do izdebki, zamiesz­
kałej przez młodego muzyka.

„Pokój nie jest oświetlonym i zdaje 
się być próżnym", — pom yśla ł‘sobie 
gaucho — zobaczyw szy wpół odchylo­
ne okno izdebki — „nie znajdę lepszej 
sposobności wymknięcia się moim prze­
śladowcom; z tej komory dostanę się na 
schody i znajdę już chwile sposobną 
do dalszej ucieczki z tego domu.

Nie domyślał się naturalnie, że w szy­
stkie ulice kw adratu  były obstawione, 
że odźwierni wszystkich domów byli 
uprzedzeni, i że niepodobieństwem było 
ujść policji. Zanim się spuścił do środ­
ka izdebki, nadsłuchiwał przy oknie, ale 
nic, cisza była zupełna. Nie wahając się 
dłużej, skoczył przez okno i wbiegł

lepsza i 
pasrd bo oBuujia

wprost ku drzwiom, aby czemprędzej 
dostać się na schody. Lecz stój! cóż to 
by ło?  w tej chwili właśnie, gdy położył 
rękę na klamce, usłyszał kroki zbliża­
jące się ku drzwiom, a w kilka sekund 
potem, klucz zakręcił się w zamku. 
Szczęście, że drzwi o tw ierały  się do 
środka. Jednym  susem stanął w kącie 
obok zawias i czekał na wchodzącego, 
mając przynajmniej tę korzyść, że będzie 
mógł napaść nań z tyłu i powalić go. za­
nim dorozumie się napadu.

Pow ziął naturalnie zamiar stoczenia 
walki z wchodzącymź kimkolwiek był.

W  tej chwili o tw orzyły  się drzwi i 
wszedł przez nie młody człowiek z za­
paloną świecą w  ręku, zbliżył się, nie 
zamykając ich za sobą do stołu i zamy­
ślił postawić na nim świecę. Ale zanim 
jeszcze ręka jego miała czas opaść, za­
trzasnął gaucho drzwi, i rzucił się na 
młodzieńca, dławiąc go za szyję.

Napadnięty znienacka upuścił świe­
cznik z ręki i czynił rozpaczliwe wysiłki, 
aby się uwolnić z żelaznych kleszczy 
przeciwnika. Nieszczęście chciało, że 
oparł się przy tern o stół, który runął, 
pociągając za sobą obu walczących.

-  (Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika feigżąca
^  Św . Jana Chryzo­

stoma, bisk., wyzn
■  dokt. Kośc., * 344A / I + 407•■  ś w . Dew oty, panny 

stycznia ■  i męczenniczki +
303.
Sio w .: Przybyslaw

Jutro, sobota, 28. stycznia: Św . Wa 
lerjana, biskupa.

*
Wschód Zachód

S t o ń c a o godz. 7.26, o godz. 16.29 
K s i ę ż y c a  o godz. 8.28, o godz. 18.37

Z historii Slaskiei.
27. stycznia. 1398. Dokument czar- 

nowąski, w ystaw iony przez księcia Boi 
ka IV opolskiego, niemodlińskiego i strze 
leckiego, nosi pieczęć z napisem : Sigil- 
lum bolkonis quarli ducis Opoliensis. — 
1664. Chorow ity książę biskup wroc­
ławski, Karol Józef, um arł w  W iedniu 
W  czasie jego nieobecności zarządza 
biskupstw em  archidiakon Sebastian 
Rostoak, k tóry  też został jego następcą. 
1774. Runęła miejska w ieża opodal ko­
ścioła kolegiackiego w  Raciborzu, która 
uszkodziła kościół. — 1843. Biskup w ro­
cław ski Józef Knauer został prekonizo- 
w any. — 1833. H enryk F orster zosta 
w ikariuszem  kapituły i adm inistratorem  
dieaezji w rocław skiej. — 1875. W Ko­
źlu umarł proboszcz, ks. Karol W eckert 
w  55 roku życia. W  pogrzebie wzięło 
udział 28 księży. — 1920. Na Górny 
Śląsk przybyły  pierw sze transporty  
w ojsk koalicyjnych, a z niemi „m iędzy­
sojusznicza komisja plebiscytow a i rzą- 
d ząca“ z generałem  Le Rond'em  na 
czele.

W roku: 1532. Po śmierci (27. 3. 1532) 
księcia Jana opolskiego, objął rządy nad 
księstw am i opolskiem i raciborskiem , 
m argrabia  Je rzy  brandenburczyk, k tó ­
ry  był wielkim zwolennikiem luteraniz- 
mu. — Po  śmierci ks. Jana, zjechali ce 
sarscy  kom isarze do Opola (1532 r.), -  
spisali do-kładnie inwentarjum  w szyst­
kiego, co znaleźli w  zamku, z w yłącze­
niem gotowizny. W  każdym  razie ks 
Jan  spisał testam ent i w artościow ą ru­
chomość rozdzielił. W  zbrojowni leża­
ło 13 pancerzy, 3 szyszaki, m nóstwo po­
jedynczych części do tychże, 28 hala­
bard  (berdyszów ) i 260 spis i lanc. — 
1532. M argrabia Je rzy  brandenburczyk 
oddał naczelnictwo krajow e (ziemię ra ­
ciborską) Hansowi Jordanow i z P a c z ­
kow a. k tóry  od dwu lat był naczelni­
kiem Karniowa i Bytom ia. — 1540 Jo r­
dan opuścił to stanow isko a nabył Grzę- 
dzin i Dziełów w  pow. kozielskim. — 
1532. M argrabia Jerzy  brand, w  myśl 
p rzyrzeczenia węgierskiego króla Lu­
dw ika Jagiellończyka, objął ziemię by­
tomską i bogumiń§ką (9. kw ietnia 1532 
roku).

— Nowe banknoty 100-złotowe. W
tych dniach odebrał Bank Polski p ierw ­
sza partję nowych biletów stuzłotow ych 
W ilości około 100.000 odcinków. Bank­
noty w ykonane najnow szą techniką g ra ­
ficzną, tłoczono wklęsło - drukiem, w y ­
konuje Polska W ytw órnia  papierów  
w artościow ych.

— Jak poznać fałszyw e 2 1 5-złotów-
k i?  W  obiegu ukazały  się ostatnio li­
czne falsyfikaty nowych srebrnych  mo­
net 2- i 5-złotow ych. Falsyfikaty te są 
w ykonane ze stopu cyny, cynku i an ty ­
monu i są lekko posrebrzone, posiada­
ją one dźwięk zbliżony do dźwięku mo­
net praw dziw ych, są jednak od nich lżej­
sze. Fałszyw e m onety m ożna rozpo­
znać przez to, iż litery napisu „R zecz­
pospolita P o lska '1 oraz w artości m onety 

zaokrąglone i bardziej wypukłe, niż 
monetach praw dziw ych. Rysunek 

źnv êstr r<̂ wnież w yższy  i mniej w yra- 
kło W>zprunelt głow y kobiecej oraz 

v są również mniej w yraźne, niż na 
v. letach praw dziw ych. W reszcie ząb- 

na otoku falsyfikatów  są miejscami 
a°e i mniej w yraźne.

Do~nij1̂ Drawa zatrudniania inwalidów.
ły  ostat‘n Spraw wewn<?trznych w płynę- 
walidzkich liczne s^ argi organizacyj in­
nie stosują ŝ z,eciwk0 sam or^ d o m . że 
niu inwalidów Pi‘zepisó' f  o zatrudnie- 

W zw iązku z tem  wi-

P.K.O.
Centrala w Warszawie 

i lej oddziały w Krakowie, 
Katowicach, Lwowie

załatwiają najszybciej i najtaniej

Inkaso weksli i in. dokumentów 
wierzyteinościowych

płatnych we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zainkasowane kwoty zalicza P. K. O. bezpośrednio i niezwłocznie 

na konta czekowe zleceniodawców.

Z Cieszyńskiego.
Powrót do zdrowia.

Cieszyn. Stan zdrow ia burm istrza j 
m. Cieszyna, p. dr. W ład. Michejdy, po 
"epszył się do tego stopnia, że liczyć mo­
żna na objęcie przez niego jeszcze w  tym 
ygodniu urzędow ania.

Wielkie zaspy śnieżne.
Cieszyn. Na całej linji kolej, koszyc- 

to-bogumińskiej zaspy śnieżne uniemo­
żliwiają normalny ruch kolejowy. Po 
ciągi ze Sfow aczyzny i Rusi Podkarpac 
kiej przybyw ają  do Cieszyna z kilku a 
naw et kilkunasto - godzinnem opóźnie­
niem. Również na linji Cieszyn cz. — 
'ry d e k  — Frydland panują wielkie za­

spy śnieżne. Ze stacji Bogumin w yjeż­
dżają specjalne pługi celem oczyszcze­
nia zasypanych torów  kolejowych, (c)

0"óIno-polskie zawody narciarskie. 
Cieszyn. Cieszyński A. Z. S. urządza 

w  dniach 4 i 5 lutego br. pod protektora­
tem p. wojewody ur. G rażyńskiego 111. 
ogólno-polskie zaw ody narciarskie o mi­
strzostw o akadem ickie Polskie w Wiśle. 
Zawody obesłane zostaną przez w szyst- 
(ie środow iska Ukademicko-sportowe z 
całej Polski. Oczekiw any jest również 
przyjazd narciarzy z zagranicy, którzy 
wezm ą udział w  skokach poza konkur­
sem. (c)

Otwarcie skoczni narciarskiej. 
Cieszyn. Minionej niedzieli odbyła 

się uroczystość o tw arcia treningowej 
skoczni w Lasku Miejskim w Cieszynie.

rak skoczni odczuw ały cieszyńskie 
sfery narciarskie dotkliwie, to też z 
wielkiem uznaniem spotkały się zabiegi 
prezesa cieszyńskiego Strzelca p. prof. 
Adamczyka, k tóry  w raz ze swoim od­
działem niestrudzenie koło zbudowania 
skoczni zabiegał i słusznie go też na­
zwano na otw arciu duchowym ojcem tej 
żmudnej pracy. Organizację konkursu 
przeprow adziła spraw nie S. N. W atra,' 
przy w ydatnej i zgodnej pomocy W. K. 
S. Cieszyn i Strzelca. W  konkurencji 
skoków I miejsce i zarazem  puhar w ę­

drow ny m iasta C ieszyna zdobył B an­
dura W ł. z W . K. S. Cieszyn, II. G. Koż- 
doń W atra. Dopołudnia odbył się bieg 
o oznakę spraw ności P . .Z. N.-u. S ta r­
towało 62 zawodników. P ierw sze miej­
sce zdobył G. Kożdoń „W atra“ uzy­
skując złotą oznakę P . Z. N.-u. (c)
Utworzenie towarzystwa oratoryjno- 

symfonlcznego.
Cieszyn. W  Cieszynie zostanie utw o- i 

rzone w najbliższych dniach Polskie \ 
T-w o oratorVjno-symfoniczne. C elem " 
nowej placówki kulturalnej będzie sze­
rzenie kultury i sztuki m uzycznej z 
szczególnem uwzględnieniem polskiej 
twórczości. T ow arzystw o to zgrupuje w  
sw ych szeregach jednostki o dużej kul­
turze m uzycznej obu części m iasta Cie­
szyna, przyczyniając się do zacieśnie­
nia w spółdziałania na polu krzew ienia 
kultury narodow ej z braćmi z tamtej 
strony Olzy. (c)

Wielki pożar.
Goleszów. W e w torek o godz. 10-tej 

w ieczorem  wybuchł z nieznanej dotych 
czas przyczyny groźny pożar w zabu­
dowaniach kupca Alojzego M ałysza. Po 
żar objął dom m ieszkalny, sklep, m aga­
zyn i straw ił w szystko doszczętnie, 
gdyż przybyłe straże pożarne m usiały 
p rzypatryw ać się bezczynnie, w oda bo­
wiem w skutek m rozów  zam arzła. W szel 
ki ratunek i pomoc by ły  wykluczone. 
Szkoda je s t  bardzo znaczna, bo wynosi, 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Poszkodo­
wanemu. który  w dodatku nie ubezpie­
czył swego domu, tow arzyszy  ogólne 
współczucie, (c)

Rocznica powstania styczniowego.
Dziedzice. Zjednoczone stow arzysze­

nia i związki narodow e Dziedzic i Cze­
chowic urządzają dnia 29 stycznia br. 
celem uczczenia 70-tej rocznicy w ybu­
chu pow stania styczniow ego uroczysty  
obchód, połączony z akcją niesienia po­
m ocy m aterjalnej na rzecz Funduszu 
Szkolnictw a Polskiego Zagranicą z na­

stępującym  program em : o godz. 9 m sza1 
św . w  kościele parafialnym  w Dziedzi­
cach, na k tórą zaprasza się zw iązki i 
stow arzyszenia ze sztandaram i, o godz. 
18,30 odbędzie się w sali Domu Narodo­
wego w Dziedzicach akademia, na któ­
rą  złożą się: 1. Słowo wstępne. 2. De­
klamacje uczniów szkoły powszechnej 
w  Dziedzicach i szkoły wydz. w  Czecho­
wicach. 3. Produkcje Orkiestry kolejo­
wej. 4. W ystępy  chóru „Harmonja". 5. 
Przedstaw ienie am atorskie odegrane 
przez sekcję dram atyczną tow. girnn. 
Sokół w Dziedzicach p. t. „W  górę se r­
ca". — Ceny m iejsc: 1-sze 1 zł, 2-gie 
50 gr. — C zysty  zysk przeznacza się na 
Fundusz Szkolnictw a Polskiego Zagra­
nicą. O poparcie wzniosłego celu i licz­
ne przybycie uprasza Komitet- zjedno­
czonych stow arzyszeń i zw iązków  na­
rodowych w Dziedzicach i Czechowi* 
cach. (c)

Towarzyski wieczór karnawałowy. 
Dzięglelów. Koło M acierzy Szkol­

nej przy  współudziale Koła Gospodyń 
W iejskich, Koła M łodzieży Ewang., L. 
O. P . P . i S traży  Pożarnej urządza w  
sobotę 4 lutego o godz. 7 w  lokalu p. 
Czaji w  Dzięgielowie tow arzyski w ie­
czór karnaw ałow y, urozm aicony w eso- 
łemi występam i. W stępne 1,20 zł. W o­
bec przeznaczenia czystego zysku na 
M acierz Szkolną, Polskie szkoły zagra­
nicą i_ L O PP. uprasza Komitet bardzo 
uprzejmie w szystkich m iejscowych oby­
wateli, jakoteż gości i przyjaciół o licz­
ny udział, (c)

Przytrzymanie fałszerza pieniędzy. 
Clsownica. W  związku z p rzy trzy ­

maniem Jana Śliwki w  Cisownicy pod 
zarzutem  podrabiania monet 10, 5 i 2- 
złotowyoh oraz 20-groszówek, p rzy trzy  
mano w toku dalszych dochodzeń współ 
nika jego Jana Herdę z Goleszowa, któ­
rego przekazano w ładzom  sądow ym  w  
Cieszynie. (c)

Zawiesżenie w urzędzie za nadużycia.
Biała. Starosta  bialski dr. Alberti 

zawiesił w  urzędow aniu W iktora Dycz- 
ka, naczelnika gminy Hałcunów, pow. 
Biała za nadużycia popełnione w gmi­
nie i w  m iejscowym komitecie pom ocy 
bezrobotnym. Spraw a została oddana 
prokuraturze w W adowicach, c)

Walka o tańszy prąd,
Onegdaj w  Bielsku w hotelu „Pod 

Czarnym  Orłem " odbyło się ścisłe ze­
branie komitetu do walki z prądem. Prze 
wodniczył p. mgr. Anurzewski. Po kil­
ku przem ówieniach, w  których m ów cy 
wykazali, iż do tej pory nie można było 
dojść do porozumienia z D yrekcją Elek­
trowni Bielsko— Biała, zapadła uchw a­
ła, by z dniem 1-go lutego br. podjąć po­
nownie strajk elektryczny. Ponadto u- 
chwalono do komitetu przyjąć komitet 
Pań, których zadaniem będzie ścisłe  
przestrzeganie strajku, następnie rozsze 
rzyć akcję strajkową na gminy, oraz 
zwołać walny wiec. Jak  się dowiadu­
jemy dyrekcja okręgow ej elektrow ni 
uzależnia zniżkę cen prądu od przedłu­
żenia um owy z m iastami na okres kilku 
następnych lat. Od I-go lutego . w ięc 
m ieszkańcy Bielska i Białej znów zacz­
ną posługiwać się św ieczkam i i lampa­
mi naftowemi. (c)

cem inister sp raw  w ew nętrznych Kor-1 
sak, w ydał okólnik do wojewodów, za - | 
lecając spraw dzenie stanu zatrudnienia' 
inwalidów w m agistratach i sejmikach 
pow iatow ych. Odpowiedzialnym  kie­
rownikom sam orządów  grozić będą su­
row e sankcje karne w  postaci aresztu 
do jednego m iesiąca i grzyw ną do 2.500 
zł., w  razie stw ierdzonego n ieprzestrze­
gania obow iązków  zatrudnienia odpo­
wiedniej liczby inwalidów.

Województwo śląskie.
* Choroby zakaźne w  ostatnim tygo- 

godniu roku 1932. W edług danych w o­
jewódzkiego w ydziału zdrow ia publicz­
nego w  czasie od dnia 25. do 31. grudnia 
1932 r. zanotow ano na terenie woje­
w ództw a śląskiego następujące choro­
by zakaźne: dur brzuszny 6, (2 śm iertel­
ne), płonica 32 (2 śm iertelne), błonica 
36 (5 śm iertelnych), nagminne zapalenie 
opon m ózgowych 1. odra 50 (1 śm iertel­
ny), róża 2, gruźlica o tw arta  2, w  cza­
sie zaś od 1. do 7. stycznia 1933 r.: dur 
brzuszny 3, płonica 22, błonica 18 (2

śmiertelne), nagminne zapalenie opon 
m ózgow ych 1, odra 20, róża 3, gruźlica 
o tw arta  1 i jaglica 3, w reszcie w  czasie 
od 8. do 14. stycznia b r.: dur brzuszny 4 
(1 śm iertelny), czerw onka 2, płonica 29 
(1 śm iertelny), błonica 34 (5 śm iertel­
nych), odra 53 (1 śm iertelny), róża 2, 
krztusiec 3, gruźlica o tw arta  6, i jaglica 2. —

Z katowickiego
Wynik wyborów do rady zakładowe] 

kopalni „Kleofas".
W czoraj odbyły się w ybory  do R a­

dy Załogowej kop. „Kleofas". Zgłoszo­
ne były dwie listy. Lista Zaw. Związku 
Górników Z. Z. Z. otrzymała 111 głosów  
— 3 mandaty, podczas gdy zjednoczona 
lista chadecka, kom unistów i enpeerow - 
ców razem  otrzym ała 158 głosów — 4 
m andaty.

Wyrok w  sprawie lokatorów z zakładem  
ubezpieczeń zapadnie w  lutym.

W czoraj w S.jdz’e O kręgow ym  C y­
wilnym odbył się p ierw szy  w  Polsce 
proces dyrekcji Z. U. P . U. przeciw ko

Zarządow i Komitetu Lokatorów  Do­
mów Z. U. P . U. o 13 tys. zł. t. j o sumę 
jaka nie została dopłacona Z. U. P . U. 
przez lokatorów  z tytułu płacenia przez 
nich od 1. 1. br. czynszu o 40 proc. mniej 
szego.

Z ram ienia lokatorów  w y s‘.ęnował 
p. mec. Grabski, który  żądał oddalenia 
skargi Z. U. P . U. Po trzygodzinnyca 
w yw odach Sąd spraw ę zakończył, przy' 
czem nie uwzględnił wniosku o prze­
słuchanie św iadków, postanaw iając opu­
blikować w yrok w dniu 9-go lutego.

Spraw a ze względu na jej tło w y­
w ołała wielkie zainteresow anie. Sala 
obrad przepełniona była publicznością, 
przew ażnie lokatorami Z. U. P . U., o raz 
przedstaw icielam i prasy  i palestry.

Z ław y oskarżonych.
W czoraj przed S. O. w Katowicach 

stanął Eryk Lempa z Wielkich Hajduk,
jako oskarżony o propagandę haseł ko­
m unistycznych na terenie Śląska, a mię­
dzy innemi o w yw ieszenie płacht komu­
nistycznych. o rozrzucanie ulotek o tre ­
ści antypaństw ow ej itd. P rzew ód sądo-



Listy naszych Czytelników.•wy, jak również zaehowywan!e się 
oskarżonego w areszcie, w zupełności 
w ykazały wine oskarżonego, i w re­
zultacie rozprawy Sad skazał Lempe na 
dziewięć miesięcy więzienia oraz na 
trzy lata pozbawienia praw obywatel­
skich.

Tegoż dnia przed tymże sądem sta­
nął jako oskarżony o rozwieszanie ko­
munistycznych plakatów w Załężu i 
sprzedaż znaczków na pomoc dla więź­
niów komunistycznych Maksymilian 
Kustorz z Ochojca.

Oskarżony przyznał się do winy, 
lecz zeznał, iż czynił to po pijanemu. Ro 
bił wogóle wrażenie człowieka anor­
malnego. Sad skazał go na sześć mie­
sięcy więzienia, z zawieszeniem kary 
na dwa ’ata.
Dwa lata posiedzi szpieg w  więzieniu.

W czoraj Sąd Okręgowy w Katowi­
cach pod przewodnictwem p. prezesa 
dr. Arcta, oskarżał p. prok. dr. Nowotny, 
rozpatrywał przy drzwiach zamknię­
tych sprawę Leona Krzyżana, oskarżo­
nego o szpiegostwo.

W wyniku przewodu sadowego — 
Krzyżan skazany został na dwa lata 
więzienia.
Zmusili go do kupna fałszywego brylantu

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach stanął niejaki Liljen Wolf, 
rodem ze Lwowa, zawodowy oszust 
„brylantowy", jako oskarżony o napad 
rabunkowy z bronią w ręku. Mianowi­
cie pewnego dnia, oskarżony w raz ze 
swym wspólnikiem, którego nazwiska 
nie chciał ujawnić.* spotkali na jednej z 
ulic Katowic niejakiego Hochhausera z 
Oświęcimia, który te poprosił ich o 
wskazanie drogi na ul. Moniuszki. Lil­
jen Wolf ze swym wspólnikiem oświad­
czyli mu, że wskażą drogę i idąc z nim 
razem, wstąpili do jednej z bram, gdzie 
oskarżony zaproponował Hochhause- 
rowi sprzedaż brylantu za 40 złotych. 
Transakcję powyższą Hochhauser przy­
jął początkowo bardzo skwapliwie, 
lecz wkrótce zorientował się, ża chodzi 
tu o oszustwo i w ostatniej chwili nie 
chciał zapłacić żądanych 40 złotych. 
Wówczas oskarżony wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i pod groźba zmusił 
Hochhausera do wypłacenia tej kwoty. 
Rezultatem przewodu sądowego było 
skazanie Liljena Wolfa na półtora roku 
więzienia za rozbój.

Skazanie „Polonii".
Swego czasu ukazał się w „Polonii" 

złośliwy paszkwil na p. prof. Zajchow- 
skiego w związku z nominacją jego na 
kierownika szkoły w Katowicach-Załę- 
żu. Rezultatem szeregu długich proce­
sów z oskarżenia P. Zajchowskiego prze 
ciwko „Polonii" było wczoraj zasądze­
nie red. odpowiedzialnego „Polonii" na 
200 zł grzywny i ponoszenie kosztów 
sądowych, która to kara została umo­
rzona na mocy amnestji.

Pożar wskutek lekkomyślności.
Zawodzie. Dnia 25 stycznia o godz. 

9,10 wybuchł pożar na czwartem  pię­
trze domu Nr. 49 przy ul. Krakowskiej, 
k tóry^jest własnością kopalni „Ferdy­
nand". Pożar spowodowany został 
przez 74-letnią Simon Jadwigę, która 
wznieciła ogień pod wodociągiem w ko­
rytarzu dla odtajama zamarzniętych 
rur wodociągowych, poczem udała się 
do swego mieszkania. Od ognia zapaliły 
się szmaty, któremi były owinięte rury, 
oraz drewniana ściana. Następnie po­
żar szybko się rozszerzył na przyle­
głym strychu, gdzie był stary w arsztat 
stolarski, wysuszone drzewo, farby o- 
lejne i pokosty. Pożar powstał po lewej 
stronie budynku, zaś po prawej stronie 
znajdują się 3 mieszkania dwupokojo- 
we, w których znajdowały się 4 osoby. 
Zostały one uratowane przez straż o- 
gniową oknem od strony ulicy. Pożar 
trw ał około godziny. Uszkodzone przez 
pożar zostały 3 strychy, Va część dachu, 
zaś w czasie akcji ratunkowej zalane 
zostały 2 piętra 4-pokojowych miesz- 
ikań. Ogólna szkoda wynosi przypusz­
czalnie około 13— 15 tys zł. Pożar nie 
zagrażał sąsiednim budynkom. (k)

Ofiara gołoledzi.
Dąbrówka Mała. Na ul. Piłsudskiego 

,w Małej Dąbrówce wskutek poślizgnię­
cia się na gładkiej jezdni upadła 78- let­
nia Otylja Josz i złamała praw ą nogę w 
udzie. Odstawiono ją do szpitala Sp. 
Brackiej w Siemianowicach. (k)

Walne zebranie rezerwistów.
- f  Brzozowice. Dnia 21. stycznia 

br. odbyło się zebranie rezerwistów. 
Przewodniczącym  walnego zebrania był 
sekretarz związku p. Piotr Liwowski. 
Sprawozdanie z działalności związku 
zdał sekretarz związku. W  ciągu ze­
brania wyłoniła się dyskusja o udzielenie 
absolutorium staremu zarządowi. W 
skład nowego zarządu weszli prezes p. 
Augustyn Planecki, wiceprezes p. Piotr 
Liwowski, sekretarz Feliks Waloszek o- 
raz skarbnik Stanisław Białas. Po w y­
borze nowego zarządu nadmienił prezes
0 lepszej pracy dla związku i jego roz­
woju. Komendantem związku rezerw i­
stów wybrano do tymczasowego roz­
strzygnięcia i przyznania mu pjawa, p. 
Teodora Głogowskiego, (ś)

Rezolucja w  sprawie wystąpienia posła 
niemieckiego.

-T Niewiadom. Zebrani na walnem 
zebraniu, dnia 22 stycznia br., w lokalu 
p. Musiolika członkowie Związku Po­
wstańców Śląskich grapy miejscowej 
Niewiadom (Kopalni Hoym) w liczbie 
70 protestują jak najenergiczniej prze­
ciwko wyszydzaniu uczuć narodowych
1 religijnych lud.u śląskiego przez człon­
ka mniejszości narodowej posła Panta. 
Nie pozwolimy na to, aby na odwiecznej 
ziemi piastowskiej, zroszonej krwią na-

Z Król Huty
Nowy krus stenografii.

+  Król. Huta. Stowarzyszenie steno­
grafów systemu S. S. Balczyńskiej w 
Król. Hucie rozpoczyna z dniem 1 lutego 
br. nowy kurs stenografji dla początku­
jących. Zgłoszenia przyjmuje się w 
środy i piątKi od godz. 19—20 w szkole 
XII przy ul. Katowickiej, pokój Nr. 6,! 
gdzie również można zasięgnąć bliż­
szych informacyj.

Za napad na policjanta.
Król. Huta. W wydziale zamiejsco­

w ym ' sądu okręgowego odbyła się roz­
prawa przeciw Fr. Wieczorkowi i Erne­
stowi Kauczorowi, oskarżonym o napad 
na policjanta w Bielszowicach i opór 
władzy. Sąd skazał Wieczorka na 1 rok 
a Kauezora na 8 mies. więzienia.

Z Świętochłowickieso
Szkolenie dzieci niewidomych 1 głucho­

niemych.
- f  Świętochłowice. Na podstawie §§ 

1, 2 i 3 ustawy z dnia 7. sierpniarl911 r. 
oraz instrukcji wykonawczej do tejże 
ustawy, z dnia 21. grudnia 1911 r. w 
sprawie szkolnego kształcenia dzieci nie 
widomych i głuchoniemych, wzyw a się 
niniejszem rodziców, wzgl. opiekunów 
dzieci niewidomych 1 głuchoniemych, 
które ukończyły czwarty rok życia, do 
zgłoszenia dzieci tych w urzędzie gmin­
nym (oddz. socjalny) podczas godzin u- 
rzędowych, w terminie do 31. stycznia 
1933 r. Do dzieci głuchoniemych w ro­
zumieniu wyżej cytowanej ustawy nale­
żą także dzieci nieme, głuche i takie, — 
których słuch jest tak słaby, że nie mo­
gą wyuczyć sie mowy w drodze natu­
ralnej a wyuczonej mowy nie mogą ro­
zumieć uchem. Do dzieci niewidomych 
należą także dzieci, które tak są słabego 
wzroku, iż muszą być uważane narówni 
z dziećmi niewidomemi. (ś)

1 Pszczyńskiego
Życzenia duszpasterzowi.

+  Łaziska Górne. Ks. proboszcz Jan 
Tomala z Łazisk Górnych, były sekre­
tarz generalny Związku Młodzieży Pol­
skiej a obecnie patron okręgu mikołow- 
skiego obchodzi w dniu dzisiejszym Swe 
imieniny. Z tej okazji młodzież śląska 
zorganizowana w S. M. P. składa Mu 
jaknajserdeczniejsze życzenia. (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, dnia 29. stycz­
nia br. dyżur lekarski pełnić będzie dr. 
Miedniak.

Kradzież skór.
Rybnik. W czasie od listopaad ub. r. 

w garbarni firmy „B-cia Żurek" skra­
dziono skór wartości około 4000 zł.

szego ludu, miały miejsce podobne pro­
wokacje i domagamy się od miarodaj­
nych czynników poczynienia wszelkich 
kroków, celem poskromienia panoszącej 
się i szkodliwej dla państwa polskiego 
buty niemieckiej. W yrażam y tą drogą 
pełne uznanie klubowi N. Ch. Z. P., a 
przedewszystkiem p. posłowi W itczako­
wi za jego bohaterskie słowa obrończe i 
oświadczamy swoją gotowość do tępie­
nia niemieckich bezczelności. (r)

Uroczystość gwiazdkowa.
+  Lubliniec. Miejscowe koło N. Ch. 

Z, P. urządziło gwiazdkę dla bezrobot­
nych, należących do związków, jak: 
Zw. Powst. SI., Zw. Strzelecki, Zw. U- 
chodźców. Obdarowano 40 rodzin, zło­
żonych ze 165 członków. Na uroczy­
stość byli zaproszeni p. starosta i ks. 
proboszcz, który w dłuższej przemowie 
wyjaśnił bezrobotnym, że kryzys, z po­
wodu którego cierpją biedę, nie jest zja­
wiskiem polskiem, lecz wszechświato- 
wem, że jednak mimo ogólnej nędzy spo­
łeczeństwo polskie stara się jak może 
ulżyć doli bezrobotnym. Na obdarowa­
nie ubogich bezrobotnych zużyto: 81 
kg. smalcu, 81 kg. mięsa wieprzowego, 
46 kg. cukru, 150 kg. mąki pszennej i 
100 kg. mąki żytniej. Koszta te pokryto 
częściowo z dobrowolnych składek 
członków, częściowo zaś z daru p. sta­
rosty Boilika.

Z Tarnogórskiego
Mają teraz miękką pościel. 

Radzionków. W nocy na 24 bm. nie­
znani dotychczas spraw cy włamali się 
do składu mebli Michała W agnera przy 
ul. Wojciecha 56 i skradli 4 materace. 
Następnie zamierzali włamać się do przy 
ległego kantoru i w tfm  celu w yw ier­
cili dookoła zamku dziury, lecz zostali 
prawdopodobnie spłoszeni i zbiegli w 
niewiadomym kierunku. (t)

Z krzyżem na policjanta.
Radzionków. Jeden z funkcj. policyj­

nych z komis, w Radzionkowie zamie­
rzał doprowadzić do komisarjatu nieja­
kiego Adama Lisa z Orzecha, celem 
przesłuchania go do sprawy kradzieży 
węgla. Lis, znany awanturnik, zerw ał 
ze ściany krzyż i usiłował uderzyć nim 
funkcj. polic., w czem mu jednak prze­
szkodzono przez użycie pałki gumowej.

(t)

teatrT sztuka.
„Kupiec* wenecki."

Komedia w  5 aktach Williama Szekspira Prze­
kład L- Ulricha i J. Paszkow skiego. R eżyser: 
Zygmunt Biesiadecki. Dekoracje: S t  W ęgrzyn.

G enialny pisarz angielski, ży jący  z końcem  
wieku XVI-ego, W illiam S zeksp ir s tw orzy ł m. 
in. sztukę p. t. „Kupiec w enecki". M yślą p rze­
wodnią au to ra  w  tej sztuce — to w iecznie ak ­
tualne i do dziś dnia nie znajdujące rozw iąza­
nia zagadnienie żydostw a, tupiącego skórę ze 
społeczeństw a, pośród k tórego żyje. P rzed s ta ­
wicielem  tego pasożytniczego narodu w  „Kup­
cu w eneckim ", jes t Szailok, stary , bogaty  żyd 
w enecki, uosab iający  w  sobie w łaściw ą te j ra ­
sie m ściw ość i nienaw iść do w szystk iego , co 
nie jest żydow skie. W spaniały  typ  Szajloka od­
tw orzy ł nam na scenie tea tru  katow ickiego p. 
B ryliński. G ra jego w zruszała  i w strząsa ła , 
zw łaszcza scena przed trybunałem , k tó ry  miał 
rozstrzygnąć  spór m iędzy „żydem " a kupcem 
Antonio, odtw orzonym  przez p. K ochanow icza’ 
M ianowicie chodziło o to. że Antonio, pragr.ąc 
przy jść  z pom ocą przyjacielow i swem u B assa- 
nio (p. Godlew ski), upow ażnił go do zaciągnię­
cia w  W enecji pożyczki 3 tys. ta larów  na swói 
rachunek. B assanio udał się do Szajloka, 
k tó ry  godzi się na pożyczkę te i kw oty , ale pod 
w arunkiem , że jeśli nie zostanie ona w  um ó­
w ionym  term inie zw rócona, to  żyd Szailok 
będzie m iał praw o w yciąć z piersi Antonia funt 
mięsa. W  ten sposób liczył ok ru tny  żyd, że 
uda mu się pomścić na Antonim zadaw nione ura 
zy. N ieszczęście chciało, że o k rę ty  z całym  nie­
mal m ajątkiem  Antonia zatonęły , w obec czego 
ten nie mógł do trzym ać term inu, p rzyrzeczone­
go żydow i. S praw a znalazła się p rzed  try b u ­
nałem . Zakończenie tego rzeczyw iście  arcycieka 
w ego i skom plikow anego sporu najlepiej niech 
sami C zyteln icy  zobaczą w  tea trze . G ra  ze­
społu arty stycznego  znalazła  się na sw ych  w y­
żynach. Szczególnie w y b ija ły  sie PP- Bieslade- 
cka, Hańska, G rzębska, o raz  pp. W asilewski, 
B iesiadecki, Zbyszew skl i inni, w ystępujący  w  
rolach epizodycznych. T reść  sztuki i g ra  a r ty ­
stów  dały  prem ierow ej publiczności maksimum 
zadow olenia. D ekoracje p. W ęgrzyna s ta ły  się 

j bardzo  pięknem  i pom ysław em  tłem  dla akcji.

| Program radiowy.
Niedziela 20 stycznia 1933

K atow ice. O odzina 10,30 N abożeństw o z koś­
c io ła  NM'P. w  W ielkich P iekarach . 11.5S 
Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a. 12,10 
K om unikat m eteorologiczny. 12,15 P oranek  
sym foniczny z F ilharm onji W arszaw sk ie j. — 
W  przerw ie  „K ryzys u nas i u naszych są­
siadów ". 14,00 M uzyka (p ły ty ). 14,20 M uzy­
k a  ze L w ow a. 14,40 M uzyka (p ły ty ). 15,00 
M uzyka ze L w ow a. 16,00 P rog ram  dla m ło­
dzieży. 16,25 Interm ezzo m uzyczne. 16.45 
„Kolumna Z ygm unta w W arszaw ie". 17.00 
K oncert solistów . 18,00 Rozm aitości P ro t. 
St. Li-goń: „B ery  i bojki śląskie". 18,30 T rans 
m isja z auli Uniw. W arsz. odczytu min, Eug. 
K w iatkow skiego pt.: „B ałtyk  a aw itac ia
P olsk i". 19,55: K om unikaty sportow e. 20.00 
K o n ce rt 21,30: W iadom ości sportow e ze
L w ow a, K rakow a, K atow ic, W ilna, Łodzi, 
W arszaw y. 21,40 R ecital Szalew skiego (al­
tów ka). 22,00 M uzyka taneczna. 23,05 Komu­
nikat m eteorologiczny. 23,00—0,20 Transm , 

z  T eatrli „M orskie Oko".
W rocław , G liw ice. 6,35: k o n c e r t  8,15: koncert 

chóralny. 9,10: odczy ty . 9,50: dzw ony. 10.00 
ew angelickie nabożeństw o. 11,00: recy tac je . 
11,30: k an ta ta  Bacha. 12,00: k o n c e r t 14.C9, 
kom unikaty. 14,10: odczy ty . 15,30: program  
dla dzieci. 16,00: pieśni. 16,30: koncert. 18,no 
odczy ty . 19,00: k oncert n a  altów kę. 19,30: 
odczyt. 20,00: koncert. 22,00: kom unikaty. 
20,30: m uzyka taneczna.

Morawska Ostrawa: 6,15: gim nastyka. 7,30:
k o n c e r t  8,30: k oncert organow y. 9,00: kon­
c e r t chóralny . 9,35: odczyty . 11,00: k o n c e r t 
13,30: odczy t rolniczy. 13,45: reportaż . 14,15 
odczyt. 16,00: koncert. 17,30: odczyt. 17,45: 
p ły ty . 18,00: audycja niem iecka. 19.00: mu­
zyka taneczna. 19,30: ko n ce rt na kobzach, 
20,00: k ab are t. 22,00: kom unikaty.

Poniedziałek 30 stycznia 1933 r.
K atow ice. Godzina 11,40 C odzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11,50 K om unikat m eteoro 'og. 
11,58 Sygnał czasu  o raz  hejnał z K rakow a. 
12,10 K oncert z p ły t gram ofon. 13,20 Komu­
nikat m eteorolog. 15,10: Komunikat P aństw . 
Insty tu tu  E ksport. 15,15 K om unikat gospod. 
15,25 K om unikat gospodarczy  i U rzędow a 
ceduła g iełdy zbożow ej i tow arow ej Ka­
tow icach. 15,35: M uzyka lekka (p ły ty ). 16,10 
S krzynka  pocztow a. 16,25 Kurs e lem entarny  
języka francuskiego. 16,40 „Bilans handlow y 
i bilans p łatn iczy". 17,00 U tw ory  na  2 for­
tepiany w ykonają Zofja D aw idson i E liza 
R osenblum ów na. W  p rzerw ie  pieśni w  w y­
konaniu Marji Lestuzzi. 18,00: M uzyka lek­
ka. 18,50 Prof. dr. W ład y sław  Dzięgiel: 
„W ynalazczość polska w  dorobku cyw iliza­
cyjnym  św ia ta". 19,10 Rozm aitości. 19.25. 
K om unikaty s trażac tw a  śląskiego. 19.30 .,Na 
w idnokręgu". 19,45 P raso w y  dziennik radio­
w y. 20,00 S k rzynka  pocztow a techniczna 
(Karol M iłobędzki). 20,15 O pera „G ioconda" 
Ponchielli‘ego —  z p ły t. — W  p rzerw ie  po 
II akcie w iadom ości sportow e o raz  dodatek 
do p rasow ego dziennika radjow ego. 22.55 
Kom unikat m eteorologiczny. 23.00—24.00 Mu­
zyka taneczna.

W rocław , G liw ice. 6,15: g im nastyka I k o n c e rt 
10,10: po ranek  szkolny. 11,15: kom unikaty. 
11,30: koncert. 13,05 i 14.05: p ły ty . 13,45. 
rozm aitości. 15,10: kom unikaty. 15,40: od­
czy ty . 16,20: koncert. 17.30: odczyty . 18.20: 
lekcja francuskiego. 18,45: odczy ty . 19.30: 
20,00: słuchow isko. 21.00: kom unikaty . 21 10: 
u tw ory  na  flet. 21,40: odczyt. 22,15: kom u­
nikaty . 22,30: k oncert religijny.

M oraw ska O straw a. 6,15: g im nastyka i rozm ait. 
10,10: koncert o rk iestry  policyjnej. 11.00- 
p ły ty  i kom unikaty. 12.30: k o n c e r t  13.30: 
transm isje z P rag i. 16,00: pogadanka. 16,10: 
koncert. 17,10: śpiew . 18,00: odczy ty . 18,25: 
audycja niem iecka. 19,00: prasa. 19,05: le­
kcja angielskiego. 19,25: słuchow isko. 19.55: 
pogadanka m uzyczna. 20,05: k oncert filhar- 
m oniczny. 22,00: kom unikaty.

Kronika radiowa.
Odczyt misyjny.

Staraniem dyrekcii archidiecezjalnej Związ­
ków  Misyjnych w  W arszaw ie, z cyklu odczy­
tów  o znaczeniu i zadaniach misyj katolickich, 
w ypowiedzianych przez Polskie Radjo W arsza­
wa na w szystk ie rozgłośnie kraju, 40 z rzędu 
odczyt pt. „Refleksje religijno-moralne" w y­

głosi w  najbliższą niedzielę dnia 29 stycznia fb. 
O godz. 11 m. 35 rano, bezpośrednio po transml* 
towanem nabożeństwie, ks. dr. Józei Pastuszka 
profesor uniwersytetu w arszawskiego.

 O--------

Warto spamiętać!
115-letni iubileusz roweru.

W dniu 10. grudnia 1932 r. minęła 
115-Ietnia rocznica wynalezienia rowe­
ru. Ojcem wynalazku był niemiecki 
szlachcic Karol Drais, który pierwszy w 
rofltu 1817 skonstruował bicykl. P ier­
wotny rower był bardzo prymitywnie 
wykonany, a dopiero zastosowanie pe­
dałów i transmisji łańcuchowej, nadało 
mu sławy światowej i spowodowało o- 
gromne jego rozpowszechnienie.



Z Slaska Opolskiego.
Wszelkie listy do administracji i redakcji na­

leży wysyłać pod adresem: „Katolik Śląski 
in Beutben O.-S., Postschllessiach. •— Prze­
syłki pieniężne adresować trzeba: Emil Kacz' 
tnarczyk in Beutben O.-S., G leiwitzerstrasse 10

Do Czytelników naszych na Śląsku 
Opolskim.

Niezwłocznie należy odnowić przed­
płaty na miesiąc luty. „Katolika Ślą­
skiego" można abonować u naszych pp. 
agentów, u listowych lub też w urzę­
dach pocztowych. Poniżej drukujemy 
kwit abonamentowy, który prosimy 
wypełnić i oddać w raz z pieniędzmi li­
stonoszowi lub też, na poczcie.

Kto już zapisał „Katolika" na miesiąc 
luty, niech kwit wytnie i odda znajome­
mu, lub przyjacielowi, aby on także za­
pisał sobie „Katolika".

POSTBESTELL-SCHEIN

Hiermit bestelle ich bei der Postanstalt

in
die in Beuthen O.-S. 3  mai wóchentlich 

erscheinende Zeitung
„KATOLIK ŚLĄSKI“

fiir den monatlichen Bezugspreis 
v on Mark 0,93 ohne Abtrag, (mit Abtrac 

1.11 Mk.)

Vor- und Zuname — Imię i nazwisko

Stand — Zawód

O rt — Postanstalt — Miejscowość

Quittung
Obige R m . 0.93 Zeitungsgeld und 1S 
Pfemiige Bestellgebuhren richtig er- 
halten.

Miasto Zabrze ponowiło znowu u 
miarodajnych czynników swoje żądanie, 
aby wreszcie przystąpiono do budowy 
linji kolejowej, mającej połączyć Zabrze 
z Bytorhiem. Pieniądze na ten cel mają 
być wzięte z funduszu t. zw. „Sofort- 
programu".

*

Do składu cygar  przy  ulicy Doroc- 
kiej w  Zabrzu włamało się trzech zło­
dziei, k tórzy skradli papierosów za ok. 
500 marek.

Z Strzeleckiego.
W  nocy na piątek wtargnęło w  

Wierchlesiu koło Imielnicy do mieszka 
nia rolnika Pogodały trzech zamasko­
wanych rabusiów, uzbrojonych w re 
wolwery. Pod groźbą zastrzelenia ra­
busie wymusili od starej matki 100 ma­
rek i uszli niepoznani.

*

Przed kilku dniami w  nocy złodzieje 
dokonali włamania do składu Stephana 
w Kielczy i skradli motocykl, rower 
damski, row er męski i 15 opon rowero­
wych. Natychmiast zaalarmowana po­
licja wszczęła pościg za złodziejami, 
których ślady prowadziły z Kielczy 
przez .Żandowice aż do żandowickiego 
lasu. Przed lasem znaleziono też cały 
łup złodziejski. Jeden ze złodziei, gdy 
zobaczył urzędników policyjnych, dał'
drapaka, zostawiając nawet swój rower. 

*

P rz y  jeździe na nartach na Górze św. 
Anny pewna panienka ze Strzelec upa­
dła tak nieszczęśliwie, że doznała zła­
mania ręki w dwu miejscach. Nieszczę­
śliwą umieszcozno w lecznicy w Strzel­
cach. '

Z Opolskiego.
Surow a kara spotkała koniuszego

mobójczym. Desperata umieszczono w  
lecznicy w  Siołkowicach i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

Z Oleskiego.
Onegdaj w  nocy zauważył celni 

niemiecki na granicy poisko-niemieckiej 
w powiecie oleskim mężczyznę, prze 
mycającego towary. P on iew aż  przemy 
tnik na wezwanie strażnika nie stanął, 
strażnik strzelił za uciekającym i zrani 
go. Mimo rany  szmugler zbiegł.

*

Na adwokata dr. Rosmana z Olesna 
napadł i pokąsał go wściekły pies. Po­
nieważ stwierdzono u psa wściekliznę 
dr. R. wyjechał do W rocławia do klini­
ki Pasteura t

Z Dobrodzień sklego.
W  Wędzlnach zachorowało kilkana­

ście osób na tyfus. Chorych umieszczo­
no w baraku izolacyjnym szpitala po­
wiatowego; domy i mieszkania podda- 
no dezynfekcji.

*

Trzech rabusiów, z których dwóch 
miało maski na twarzach, odwiedziło 
w Ligocie Dobrodzieńskiej mieszkanie 
kasjera gminnego Bartochy. Zrabowali 
600 marek pieniędzy podatkowych i od­
dalili się. Rabusie niewątpliwie byli do­
brze obeznani z stosunkami miejsco- 
wemi i niewątpliwie wiedzieli także, że 
w ciągu dnia wpłynęła do kasy gmin 
nej większa gotówka. O napadzie ra­
bunkowym powiadomiona żandarmeria 
dotychcazs jeszcze nie wpadła na trop 
bandytów.

Z Kluczborsklego.
Leśniczy Grzegarek w W ołczynie 

podpatrzył, jak dwóch rabczyków za­
stawiało sidła. Gdy na drugi dzień kłu-

1933
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Z Bytom skiego.
W  niedzielę, dnia 20 stycznia 1933 r. 

°dbędzie się na wielkiej sali p. Paw el­
c z y k a  w  Bytomiu - Rozbarku o godz. 

’30 obchód gwiazdkowy. W  progra­
mie występy chórowe tow. śpiewu
oni £ a**’ w ystępy teatralne ochronki 
P lskiej j dzieci z kursu języka polskie- 
£°* bytomski zespół teatralny odegra 
Komedię Fredry pod tytułem: ..Gwałtu, 
co się dzieje". Na zakończenie zabawa 
taneczna.

*
Na szyjce „Hrabina Joanna" w 

Bobrku \v sobotę wieczór wyuarzyło 
się wielkie nieszczęście. Zwały węgla 
zasypały 6 górników, z czego trzech 
zdołano uratować! zaś trzech innych 
wyciągnięto dopiero po kilku godzinach. 
Na filarze, gdzie się nieszczęście w y ­
darzyło, pracowała wówczas niewielka 
liczba górników i dlatego liczba ofiar 
jest stosunkowo mała.

*

Trzej młodociani robotnicy z Bobr­
ku odpowiadali przed sądem za napad 
•Pobicie cieśli Muenzera, z którym mie- 
1 osobiste porachunki. Jeden z nich ude- 
2vł M. tak^ silnie w głowę, że stracił 

rj^ytomność i upadł. Następnie wszy- 
trzej obrabiali g0 butami. Sąd ostro 

bri rcil młodzików za tak bezwzględną 
p a l n o ś ć .  Aby ich odzwyczaić od po- 
woś wymierzania sobie sprawiedli- 
cv  n t  Sąc* skazał każdego na 9 miesię-
miekóę2ienia- W szystkich zabrano z 

j:sCa do kozy.
Z Zabrsklego.

siga czasu zarząd zakładów Bor- 
w m w -  skuP'cach wniósł do sądu 1.400 
trzen io°W 0 eksmisję, których rozpa- 
iemo?,,01 2a&ł się specjalny sąd roz- 
brzu w W een ie  Stadtbaubank  ̂w  Za- 
o eksm y^ ap'  ̂ z masowemi wnioskami 
nemu * te wnioski oddano specjał 
gła sohtCf0vvi rozpatrzenia. W ubie- 
rozpraw odbyło się niemniej jak 57 

a kilka dni przedtem 40.

S wt

Maksymiljaan Kr. z Bolka, który zapom- j  sownicy zjawili się po łup, zostali przy­
piął o siódmem przykazaniu. Pewnego łapani na gorącym uczynku i oddani w 
dnia odebrał od dwóch dziewczyn rze - jręce  żandarmerji. 
czy do przechowania. Kr. jednakże 
część rzeczy zatrzymał dla siebie a 
resztę zastawił w lombardzie. Za ten 
czyn sąd skazał go na 5 miesięcy wię­
zienia.

Dziewiętnastoletni czeladnik stolar­
ski W ątroba z Zabrza, zatrudniony od 
pewnego czasu w Siołkowicach, zranił 
się Ciężko jakiemś żelazem w ramię. 
Ranę operowano kilkakrotnie, lecz bez­
skutecznie. W tych dniach miano mu 
ponownie o tworzyć rękę. Przedtem  jed

Rzeźnik i handlarz bydła Wilczek 
Ligoty Dolnej otrzymał w tych dniach 
pismo, wzywające go w ważnym inte­
resie do Kluczborka. List był zmyślony, 
aby W. wywabić z domu. Wilczek po 
jechał do Kluczborka, a w dwie godzi 
riy później udali się do domu jego zama­
skowani bandyci, którzy steroryzowali 
Wilczkową i skradli 128 marek. Nieste­
ty charakter pisma wydał autora listu. 
Jest nim ślusarz Herman Haase z Li­
goty Dolnej, który nie chce wyjawić

nak W. napił się lizolu w zamiarze sa- swych wspólników.

Sprawy towarzystw.
Katowlce-Załęże. D oroczne w alne zebranie 

T o w arzy stw a  śpiewu „H alka" K atow ice-Za'ęże 
odbędzie się w dniu 2 lutego br. o godz. 16 pop. 
w  lokalu p. Koblca w K atow icach-Załęźe przy 
ul. W ojciechow skiego 41. Ze względu na b a r­
dzo w ażny porządek obrad uprasza się człon­
ków oraz sym patyków  o liczne, i punktualne 
przybycie.

Katowice-Załęże. Baczność członkow ie N. 
Ch. Z. P. K atow ice-Zalęże. Dnia 28 stycznia br. 
o godz. 18 na sali p. Ś w itały  przy ul W ojcie­
chow skiego 7 odbędzie się uroczyste  zebranie 
połączone z opłatkiem , na k tó re  w szystkich 
członków  i sym patyków  zaprasza Zarząd.

Rybnik. Zarząd klubu sportow ego „Rybnik 
20“ zaw iadam ia niniejszem, iż w  dniu 12 lu te ­
go o godz. 15 w pierw szym  terminie, zaś w 
drugim term inie o godz. 16 bez względu na o 
becną ilość członków , odbędzie się w lokalu 
klubow ym  „Hotel Polski" doroczne w alne ze­
branie. W nioski należy staw ić na ręce sek re ­
ta rza  najpóźniej do dni 8 przed w alnem  zeb ra­
niem.

Zawada-Rybnlka. Walne zebranie „Sokoła".
T ow . gimn. „Sokół" u rządza sw e roczne w alne 
zebranie w niedzielę dnia 29 styczn ia  br. o go­
dzinie 14,30 w lokalu zebrań  p. Kałuży.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
Z ebranie sekcji sam orządow ej na okręg Pa­

w łow ice odbędzie się dn ia  29 bit}, o godz. 12 u 
p. P ałasza . R eferent P. kierow nik T eodor Ma- 
nek.

Zarząd okręgow y N. Ch. Z. P. Nowa W ieś
zw ojuje zebranie ma dzień 29 bm. o godz. 15 w 
Kończycach u p. S ta  row fez a.

Dnia 29 stycznia rb. o  godz. 13 odbędzie się 
konsty tucyjne zebranie N. Ch. Z. P . w  M akoszo- 
w ach na 5 3 W p. N aw ary . R eferent na miejscu.

W czwartek, dnia 2 lutego rb. o godz. 14 od­
będzie się zeb ran ie  koła N. Ch. Z. P . Nikrszo- 
w iec u p. Knosali, ud. Sosnow iecka 2 (pekój 13).

Walne zebrania Zw. górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 29 styczn ia  rb. odbyw ać się 

będą w alne zebrania iflij Związku górników  Z.
I Z. P . w  niżej podanych m iejscow ściach, na które

zap rasza  się w szystk ich  członków  I p rosi o licz­
ne i punktualne przybycie.

Lędziny filia górników  o godz. 14 w  k>ka’ń 
p. H ąśnika.

Lędziny. Filia m aszynistów  o godz. 14 w  lo­
kalu p. Haśnika.

K osziow y. O godz. 16 w  lokalu p. Szkółki, 
B orow a W ieś. O godz. 15 w  lokalu p. Maj>

cola.
Panew nik . O godz. 16.
M ościska. O godz. 16 w  łokałiu p. P o rw a ła  
Zgoń. O godz. 14 lokal podany na afiszach 
K atow ice. Filja I. o godz. 13 w  'okalu S trze ­

cha Górnicza.
Król. H uta. Filia III o  godz. 14 w Domu Me- 

tai!owcóvw Z. Z. P.
B yk o w in .. O godz. 10 w  lokalu p. Zgryzka. 
R adoszow y. O gedz. 14 w lokalu p. Szkopa. 
B ielszowice. Fłlija I. o godz. 16 w lokalu p. 

Panika.
Bielszow ice. Filja II o godiz. 13-ej w  szkole

(Pniaki).
G ierałtow ice. O godz. 16 w  lokalu p Dragi. 
N iedobczyce I i II. P o  nabożeństw ie. 
Niewiadom Dolny. O godz. 15.
Gaszowice. P o  nabożeństwie.
Św ierklany. P o  nabożeństw ie.
Jejkowice. O godz. 15.
Piece. O godz. 14.
Radoszowy. O godz. 17.
Nlkiszowiec. Filia górników  ma zebranie ti- 

0  godz. 14 w  lokalu Domu Związkowego.lijw

Kronika gospodarcza.
Światowa produkcja nafty w r. 1932.

W edług tym czasow ych obliczeń, św iatow a 
produkcja ropy naftowej w ynosiła w  roku ubie­
głym okrągło  1300 milj. beczek, w obec 1369 milj. 
w  1931 r., 1410 milj. w 1930 i 1484 w roku 1929. 
W ydobyw anie ropy spadło przeto  w  roku 1932 
w  stosunku do roku poprzedniego o 12 procent, 
co w zestaw ieniu z dużemi ograniczeniam i w y­
tw órczości w  innych przem ysłach, oznacza m a­
le zmniejszenie.

Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowej i towarowe) 

w Katowicach
z dnia 19 styczinia 1933 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wagon,
Katowice, w handlu hurtownym, ładunkach wa­
gonowych. „ j*

~  $ C eny •* £
łranzakcyjne orientacyjna 

x dnia 26 stycznia 1933 r.
Żyto 17,— 17.75 17,— 17,50
Pszenica jednolita 29,50 30,50
Pszenica zbierana 28,56 29,5U
Owies jednolity 16,50 16,25 17,25
O w ies zb ie rany 15 25 16,23
Jęczm ień ną kaszę 16,25 15,50 16,50
Jęczm ień brow arny 19.50 22,50
Jęczm ień pastew ny 14,50 15,50
Groch Victoria 27,75 26 — 30,—
Łubin żółty 13,— 1 4 , -
M ąka kartoflana 27,— 26,— 27,—
Mak 138,— 125,— 135 —
H reczka 19.— 20,—
K ukurydza 19,— 19,25 18,50 19,50
M ąka psz. grysik . 50 50 51,25 49,50 51 ,—
M ąka pszenna 65% 42.25 43.15 4 1 , - 4 3 , -
M ąka żytnia do 55% 28,— 2 9 , -
M ąka żytnia 65% 25,75 2 7 , - 25 50 26.50
M ąka ży ta . do 70% „sitkow a". 24,50 25,50
Mąka ży tn ia  razow a do 95% 23,50 24.50
O tręby  pszenne grube 95 0 10,50
O tręby  psznne śred . 8,50 9 , - 8,75 9,50
O tręby  żytnie 7,75 8,25
Kuchy lniane 22,25 22,50 21 75 22,25
Kuchy rzepakow e 15,— 1 6 , -
Kuchy słoneczn. 43—44% 17,50 16,50 17,50
Słom a prasow ana 5,50 5 75
Siano 8,50 9 , -

korne. P onadto  notow ano o tręby  jęczm ienne: 
cena trans. 14— 14,50 zt, cen a  o rjen tacy .n a  14 
cLo 14,50. _

Z targow icy w  M ysłow icach.
Na cen tralna targow icę w  M ysłow icach spę­

dzono dnia 17. 1. — 23. 1. 1933 r. 813 szt. byd ła , 
1641 sz t św iń, 182 szrt. ciedąt. R azem  2636 szt. 
zw ierząt.

P łacono w  dniu 23. 1. br. za 1 kg  żyw ej w agi 
za : (ceny loco targow ica łączn ie  z kosztam i 
handlow em i). Bydło: w oły: pełnom ięsiste w y- 
tuczone, m łode m ięsiste, niew ytuczone i s ta rsze  
w ytoczone 57—64 gr„ miernie odżyw ione, m ło­
de, dobrze odż. s ta rsze  50—56 gr. S tadniki: pełno 
m ięsiste, w yrosłe  najw yższej w artości rzeźnej 
52—60 gr, pełnom ięsiste m łodsze 46—51 gr, 
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione 
s tarsze  40—45 gr licho odżyw ione 35—39 g r 
Jałówki i krowy: pełnom. w ytucz. jałów ki naj­
w yższej w art, rzeźnej 55—60 g r pełnom. w y to ­
czone krow y  na iw y isze j w artości r z e ’.nej do  
at 7-misi 52 -58  gr, s ta rsze  w y tuczone k row y  

i mniej dobre młodsze k row y  i jałów ki 45— 51 
gr, m iernie odżyw ione k row y  i jałów ki 37—44 
gr, licho odżyw ione k row y  i jałów ki 30—36 gr. 
Cielęta: najprzedniejsze oielęta tuczone 68— 75 
gr, średnie tuczone cielęta i najprzedniejsze 
ssaki 60—67 gr, mniej tuczone c ie lę ta  i dobre 
ssaki 53—59 gr, liche ssaki 45—52 gr. Św inie: 
tuczone ponad 150 kg żyw ej w agi 105—120 gr, 
pełnom ięsiste od 120— 150 kg żyw ej w agi 90— 
104 g r pełnom ięsiste od 100—120 kg żyw ej w agi 
75— 89 gr. pełnom ięsiste od S j— 100 kg żyw ej 
w agi 65—74 gr.

Przebieg targ-: Spęd norm alny, targ spokoj­
ny, tendencja u trzym ana. (—)

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
w  dniu 26 stycznia 1933 r.

D olar am erykański 8,90)4 zł. Funt szteriin- 
gów  30,20 zł. 100 franków  francuskich 34,77 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zł. 100 franków  szw aj­
carskich 172,42 zł. 100 guldenów  holenderskich 
358,00 zł. 100 franków  belgijskich 123,54 zł. 100 
koron szw edzkich 164,00 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu 25 stycznia 1933 r.

N otow ano za 100 kg  w  handlu hurtow ym
przy odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
14,85— 15,10. P szen ica 24,75—25,75. Jęczm ień 
brow arow y 15,50— 17,00. Jęczm ień 13,25— 14.50. 
O w ies 13,75— 14,00. M ąka ży tn ia  23,50—2450. 
Mąka pszenna 39,25— 41,25. O tręby  żytnie 9,25 
—9,50. O tręby  pszenne 7,75—8,75. O tręby  psz. 
grube 8,75—9,75. R zepak 43— 44. Rzepik 36—42, 
G orczyca 36— 42. W yka la tow a 12,50— 13,50. 
Peluszka 12— 13. Groch W iktoria  19—22. G roch 
Folgera 34— 37. Lubin niebieski 6—7. Lubin żół­
ty  8,50—9,50. S erade la  8—9. K oniczyna czer­
w ona 90—110. Koniczyna b ia ła  80— 110. Koni­
czyna szw edzka 90— 110. Słom a luzem 1,75—> 
.50. Słom a p rasow ana 2,00—2,90. S iano luzem  
00—6 50. S iano prasow ane 5,80—7,20. Ogólne 

usposobienie spokojne.
I

Giełda zbożow a w e  W rocław iu
w  dniu 25 stycznia 1933 r.

Za 1.000 kg : P szen ica 164—178. Żyto 1 4 2 -  
146. O w ies 107. Jęczm ień k ra jow y  163. Jęcz­
mień zim ow y 147. Za 100 kg. M ąka pszenna 70 
proc. 23%—24. M ąka ży tn ia  19— 193-2. M ąką 
przednia 29%—30.

Kurs złotego w  Berlinie.
D nia 25 styczn ia  1933 r. płacono za noty 

polskie na W arszaw ę, K atow ice i Poznań pa 
47,10— 47,30. W ielkie banknoty  46,85— 47,25.
0+ O ♦ O * 0*0 ♦ <>♦ o ♦ o «o+o+o+o*

Czy jesteś już członkiem  Z. O . K. Z.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 27 bm. „Kupiec W enecki1' o go­

dzinie :  J .
Sobota, dnia 28 bm. . Dziady" o godz 15,30. 
Sobota, dnia 8 bm. „Pod zarządem przymu­

sowym" o godz. 20-tej.
W torek, dnia 31 bm. „Noc Sylw estrow a", 

przedst. popularne o godz. 20-tej.
Środa, dnia 1. 2. „Lekkomyślna siostra" o 

godz. 20-tci — premiera.
REPERTUAR NA PROWINCJI:

Niedziela, dnia 29 bm. „Potasz i Perlmutiter" 
w Giszowou o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 30 bm. „Panina Flute" w 
Rybniku o godz. 19.30.

Piątek, dmia 3. 2. „Potasz i Perlm utter" w 
Pszczynie o godz. 19,30.

»-r.' - . - » < > ♦ O — 0 * -0 + -0 + ~0 ~*0 '

Czy  Jesteś Już członkiem Z. O. K. Z.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Zn redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo < iazet, Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul. św. Stanisławą 4 tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odo, 
Katowice Batorego 2 — tel 8-78.

Odpowiedzi redakcji.
C. N. F. 2.000 marek niemieckich z stycznia

1922 roku równają się 71.40 zł., a marek po’skich 
4,44 zł., 2.000 marek niemieckich z stycznia 1923 
roku 1.25 zł. a marak polskich 0.50 zł.

L. SŁ Kryry. 10 marek niemieckich z s ty ­
cznia 1921 roku równają się 0,91 zł., 100 matek 
polskich 0,83 zł., 100 marek niemieckich z sty ­
cznia 1922 roku 3,57 zł., 1000 m atek polskich 
2,22 zł., 10.000 marek niemieckich z stycznia
1923 roku 6 25 zł , marek polskich 2,50 zł.

B. W. Pszczyna. 10 milionów marek niemiec­
kich z lutego 1924 roku nie mają iadnej warto 
ści, a marek polskich 5,60 zł.

K. P. W arszowice. Naszem zdaniem, świa­
dectwo przemysłowe trzeba w ytopić. Szczegó­
łowych fniformacyj udzieli Urząd Skarbowy w 
Pszczynie

S. T. Mlchałkowlce. 200 marek niemieckich 
z stycznia, lutego, marca, kwietnia, maja i czer­
wca 1917 roku równają się 174,— zł. z lipca, 
sierpnia, witeeśnia, października, listopada i gru­
dnia 166.— zł.

J. P. Wartogłowiec. Jeden ru/bej z grudnia 
1919 roku równa się 9Yt groszom. Jedna korona 
austriacka 4 i Y> groszom, jedna marka niemiec­
ka 14 groszy, jedna marka polska 7 groszy.

AL K. Roje a. 300.000 marek niemieckich z 
marca 1923 roku równają się 85,80 zł. a marek 
polskich 36,60 zł.

R. B. W oszczyce. 1000 marek niemieckich 
z grudnia 1920 roku równają się 91,— zł. a ma­
rek polskich 10,— zł.

F. K. Bez św iadectwa ’ekarsklego, w yka­
zującego niezbicie, że choroba jest następstwem 
cięźikiej pracy niezawodowej, nie będzie można 
rozpocząć żądnych kroków przeciwko mistrzo­
wi. Takie świadectwo mógliby w ystaw ić lekarz 
naczelny lecznicy w której syn się leczył. P o  
zatem spraw a sama jesit tak trudna, żfe do prze­
prowadzenia jej potrzebny będzie adwokat.

A. M. Piekary Rudne. Także bezrobotni któ­
rzy pracowali po strome niemieckiej, otrzym ają 
tylko w  ciągu 13 tygodni w sparcie z funduszu 
bezrobocia.

J. AL Wyry. Jedną m arka niemiecka z m ar­
ca 1919 roku równa się 0.50 zL

G. P. Krasowy. Zaopatrzenie rodzicielskie 
z ippwodu u traty  syna na kopalni nie istnieje. 
Gdyby syn był jedynym żywicielem i rodzice 
nie posiadaliby żadnego majątku, te możmaby 
domagać się zaopatrzenia.

F. W. Knurów. Bez bliższego etoreśleraa co 
dio rodzaju firmy 1 jej siedziby, inlormacyj u- 
dzieiić nie możemy.

AL N. Paprocany. 60 m arek niemieckich z 
1911 roku równają się 73,80 zł.

Nr. 99117. Fabryk dachówek glazurowanych 
nie znamy, lecz adresy może podać S'ąsika Izba 
Rzemieślnicza w  Katowicach. — 2. Tylko karty  
kwitowe za 5 lat wstecz Zakład Ubezpieczeń dla 
Pracowników Umysłowych zalicza do em erytu­
ry od dnia wstąpienia do ubezpieczenia dla p ra­
cowników umysłowych.

K. S. Bez zezwolenia urzędu rozjem czego' 
dla spraw najmu lub też bez zgody właściciela 
domu nie można obniżyć komornego.

K. F. Pszów. T ary ia  kominiarska przewi­
duje jeżeli chodzi o kanały, opłaty według dłu­
gości kanału. Za każdy metr rozpoczęty opłata 
wynosi 10 groszy. Za piece płaci się osobno, 
więc i opłata .kominiarska zimą jest zatem wyż­
szą. Jeżeli mimo to ma Pan jeszcze wątpliwo­
ści, radizimy zasięgnąć informacyj w Starostwie.

AL K. W artogłowiec. &p. fes. biskup W łady­
sław Bandurski pochodził ze Sokala w Mało- 
po’soe.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: , Noce portowa". W  dodatku:

„Jakie Googan jako m arynarz".
Kino Casino: „KStoi".
Kino Pałace: .Kapiła m arynarki" — prolon­

gowany.
Kino RlaKo: „Biały ślad".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „10 procent dla mnie", Krukow­

ski, J. Janecka, Wł. W alter, Wesołowski. — 
II. „Przedziwna sprawa Clary Deane".

Kino Colosseum: I. „Zabójstwo bankiera Spil- 
lera". — II. „Pożądana"

Kino Roxy: I. „Zwycięzca". — II. „Ostatnie dni 
Maradu". — III. „3 Richters".

N ow oot w arcie
Restauracji „Varsovie“» »

w Katowicach róg Wojewódzkiej 1 Plebiscytowej
W  środę, dnia 25 bm. o godz. 12 w południe na­
stąpiło otwarcie nowego lokalu restauracyjnego.

Pierwszorzędne potraw y 1 napoje 
po cenach kryzysowych. — Piwo tyskie 40 gr, 
wódki od 20 gr. Również sprzedaż napojów al­
koholowych poza dom w butelkach po cenach 
zniżonych.

O liczne odwiedzanie prosi
Jan Waindok. właściciel.

F a b r y k a  C h e m i c z n o  F a r m a c e u t y c z n a  
K O W A L S K I- w arszaw a

Nowootwa rcie i
W sobotę, dnia 28-go stycznia br. otwieram W Król, Hucie 
przy ulicy Kościelnęj 29 chrześcijański

skład skór i pmborów szewskich
Ceny niskie. Dogodny wybór towaru. Wejście bez przymusu 
kupna. Proszę o łaskawe poparcie

T. Czernek.

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, łóżka metalowe i meble po­
jedyncze n a j t a n i e j  w solfdnem wykonaniu dostarcza

Centrala Mebli
Król. Huta, ul. Wolności 24 (w oodw.)

Dr. I. Kost
B. Asystent prof. Josepha w Beriinle

BezoperacyJne leczenie 
żylaków I hemoroidów

Katowice, ul. Młyńska 2
ord. w piątki 1 soboty od 2 —4

l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l

Miód
'iipoowy, pod gwarancją prawdziwie pszczelny, 
deserowo toracyjmy, najletpszej jakości, w ysy­
łamy to  największemu zadowoleniu za pobra­
niem 3 kg 7 al, 5 kg 10 ztf. 10 kg 18 zł, koleją 
30 tog 50 zł, 60 tog 94 zł wraz z blaszankami 
i opłatą poezrtową wzgl. kolejową framko miej­
sce odbiorcze „pasieka" PojJwołoczyska 29 c. 
Małopolska.

K ażdą C horobę W yleczysz]
jeżeli regularnie używać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze V  nast. jhorobach:

Nr. 1 — kaszlu astmie, rozedmie nłuc zł 3 50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyztnu (złej

przemianie m at.rji) .. 3.50
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych w ątro­

bowych. żółtaczce ., 3,00
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy bez­

senności. apatii dó życia „ 4,00
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedo­

krwistości .. 5.50
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych . 4 00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczy­

szczające .. 1.50
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 

aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub 
w wytwórni — POLHERBA. Kraków-Podgórze. 
Skrytka Nr 48.

Zainteresowani otrzym ają na żądanie danno 
z wytwórni broszurkę: „Jak odzyskać zdro­
wie"

Uwaga
Z  nowo otwartym składem mebli firmy 

Dąb* w Katowicach nie mam nic wspól­
nego

mola firma

Antoni Chruszcz
znajduje sio od SB lat tylko
w Debili koło Katowic,

ul. Dębowa Nr. 2 I 25.
Telefon nr. 13-72.

Skład mebli
Kompletne urządzenia i meble pojedyńcze 
również meble wyścielane, garnitury klu­
bowe i meble biurowe. — Łóżka żelazne
Przystanek tramwajów 1 autobusów Dąb. k. kościoła.

W Katowicach nie posiadam filjl.

Zastępca *mb parno a do 
wyszynku i restau ra­

cji za kaucją poszuki­
wani. Ruda, Szczęść 
Boże 52.

Poszukuje sprzeda- 
waczkl do skdepu ko­
lonialnego — język poi 
ski i niemiecki. Zgło­
szenia z odpisami świa 
deotw jj« J. Urortade. 
Rybnik, Rynek.

Starsza sprzedawaczka
do masarni i kdełb is 
może się zgłosić. Szair- 
'cj, Ligrnza.

Poszukuję młodej ku­
charki i pamny bufeto­
wej na w łasny raohu 
npk. Kaucja pot: zebna. 
Informacje: Katowice,
Kochanowskiego 12 a, 
III p. od 5—7, Kinder.
Mały wydatek a wie< 
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasret g*»ocle!

Czeladnika piekarskie­
go obeznanego z pie­
cem j wypiekiem bia­
łego pieczywa poszu­
kuję. Micfiaflkowjce-, ul. 
Kiścielma 67, Karol 
Zedkei.

|  Sprzedaże ]

Dotnek z ogrod. sprze­
dam zaraz. Bobrowniki 
ul. Pfeifera 18

Zakup 1 sprzedaż uży­
wanych meb'i, duży 
wybór leżanek za 35 zł, 
bufety kuchenne, sy­
pialnie. szafy i bioliż- 
niarki oraz różne meble 
po tanich cenach. — 
Nowe Hajduki, ul. 3-go 
Maja 21.

Przez drobne ogłosze­
nie wszystko znaj- 

1/le.,z!
Dom urzędniczy z wie! 
kim ogrodem w arzyw ­
nym do sprzedania ta­
nio. Kończyce, Głó­
wna 61.

Sklep z urządzeniem
i 1 pokojem bez od. 

stępn-ego do sprzedania 
Lizok, Katowice, Sło­
wackiego 25.

Sanki rzeźntokie tamo 
do sprzedania,. Wełno- 
wiec, Józefa Bedera 59 
R. Ossa. .

Różne

Przy dwurazowem za­
mówieniu drobnego o- 
gt.'SZvnia o niezmienio­
na .. tekście bezpośre­
dnio w naszej admini- 
s tracji, umieszczamy to 
samo ogłoszenie bezpła 
tnie po raz trzeci. Z 
te' u'gi mogą korzystać 
tvlko osoby prywatne.

Głuchota, szum, ciek­
nięcie uszów uleczalną 
Żądajcie bezpłatnej pou 
czającej broszury • Eu­
femia, Katowice Mic­
kiewicza 22.

Najlepszy sntrtek przy*- 
noszą drobne ogłosze­
nia w na«7pl gazecie!
Urzędnik lad 26 śred­
niego wyksztalcłKia, po 
ana parnię lub w dów ­
kę celem ożenku Zgło 
szenia z fotpgraPą pod 
„Ożenek" do redakcji 
niniesąggo pisma.

Dla samodzielnie pracu­
jącej służącej, lat 23,
będącej 8 iał w  jednej 
posadzie, poszukuję od 
zaraz zajęua w kato .c- 
kiim dom i. Zgłoszenia 
do admiintrtracii pisma 
pod .Uczciwa".

Kupuje złoto, srebro 
płacę najwyższe eeny. 
Polecam wielki w ybór 
zegarków, obrączki 
ślubne po niskich eo­
nach. Zakład Zegar­
mistrzowsko - Złotni­
czy, Katowice, Mar­
iacka 3.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na luty 1933 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłacenie należytości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

* Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem Tytuł gazety M iejsce

wydania Czas przedpłaty Cena Oplata
pocztowa Razem

K ato lik  Ś ląsk i 
Gwiazdka Śląska Katowice

luty
1933

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub  
Górnoślązak lu b  

Goniec Śląski
Katowice

luty
1933

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko t doktadny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie uizędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

..■i.— ...........„        _ d n i a ________________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

imię, nazwisko i dotuadny adies zamawiającego. 

Pokwitowani* urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

—— dnia _ _ _ _ _ _ _ _ _


